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= Akcja zimowej pomocy bezrobotnym 


Utworzenie ogólno-polskiego komitetu obywatelskiego 


WARSZAWA, 10. 10. Wczoraj po 
południ» odbyło się na Zamku w obe 
eności P. Prezydenta RP. i Generalne 
go Inspektora Sil Zbrojnych Gen. Śmi 
głego-Rydza inauguracyjne zebranie 
ogólno-nolskiego obywatelstkiego ko- 
mitetu zimowej pomocy bezrobotnynt. 

W posiedzeniu tym wzięli udziai 
premier Składkowski, Kardynał Ka- 
kowski, marszałkowie Senatu i Sejmu, 
członkowie rządu, prezes N. I. K. pier 
wszy prezes Sądu Najwyższego, pre- 
tes Prokuratorii Generalnej, wicemar 
szałkowie Senatu i Sejmu, podsekreta 
rze stanu, senatorowie i posłowie, ge- 
neralicja, duchowieństwo wszystkich 
wyznań, prezesi baaków  pańistwo- 
wych, władze Funduszu Pracy, wyżsi 
urzędnicy państwowi, przedstawiciele 
nauki, literatury, świata gospodarcze 
go handlowego itd. Na zebraniu, któ 
re zgromadziło ponad 300 osób obes- 
ne były również pp. Aleksandra Pił- 
sudska i Maria Mościcka. 

O godz, 17.30 wszedł na salę F. Ire- 
zydent RP. w towarzystwie General- 
nego Iņspektora Sił Zbrojnych Gen. 
$miglego Rydza. Zagajając zebranie 
premier gen. Sławoj - Składkowski wy 
płosił przemówienie: 

Fakt obecności na dzisiejszym ze- 
braniu P. Prezydenta RP., Wodza Nz 
czelnego, tylu najwyb tniejszych 
przedstawicieli życia Polski, fakt odby 
cia obrad w siedzibie głowy państwa, 
wreszcie atmosfera, która panuje W 
tem dostojnym gronie, wszystko to 
wskazuje, że r: eczywistość której po- 
ćwięcić mamy nasze dzisiejsze obrady, 
nie jest wzięta z życia codziennego, 
nie jest wypadkiem treści codziennej. 
Nie wystarczy bowiem codzienny wy 


siek, nie wystarczą zwykłe współczu- 


cia dla okazania skutecznej pomocy w 
walee z potęgą nadehodzącej zimy, po 
tęgą głodu i zimy, które przynosi , onn 
ze sobą. W walce z tą potęgą mamy 
pomóc najbieduiej., poz ystającym bez 
pracy i środków do życia. „Akcja ta 
akcja pomocy słabym nie ma me 
wspólnego z polityką. Troska, -która 
zwołała nas na zebranie dzis.ejsze. 

przekracza ramy zainteresowań 

i trosk rządu. 

Kierunki myśli zmieniają się, ale 
nie zmienią bezrobocia. Miteść i soli- 
darność współoby wateli, mocna jest, 
Miłością i solidarnością spotęgowaliś- 
my nasze siły» zespoliliśmy nasze dzie 
to, by pod wysokim protektoratem gło 
wy państwa wypełnić pragnienie na 
szych serc i naszej woli | 
„głodnego nakarmić, nagiego przy- 

odziać*. 

Po przemówieniu, p. premier zapro 
EEN CZE ZEE 


Krwawy odwet 
po 17 latach 


MOSKWA, 9. 10. Z Askabadu do- 
noszą, że przed specjalnym kolegium 
najwyższego sądu Republiki Turkmeń 
skiej zakończył się proces byłych bia- 
łogwardzistów por. Jakubina i sztahs- 
kapitana Zimniekiego, oskarżonych © 
rozstrzelanie w 1919 r. w Baku 26 ko- 
misarzy bolszewickich. 

Sąd skazał por. Jakubina na karę 
»inieret przez rozstrzelanie, a kpt. Zim 
nickiego — na 10 lat więziema. 


sił do stołu prezydialnego ministra o- 
pieki społecznej Kościałkowskiego, kto 
ry zkolei zaprosił do prezydium zebra 
nia Kardynała Kakowskiego, marsza!- 
ka Prystora, marszałka Cara, sen. Bo 
krowskiego, b. ministra Klarnera, pre 
zesa Kajetana Dzierżyńskiego, sen. 
Maksymiliana Malinowskiego i gen. 
Żeligowskiego. 


Na wstępie p. minister Kosciaikow 

si wygiost przemówienie, w którym 
m. in. powiedział: Zebraliśmy się tu 
w sprawie wyjątkowej wagi. Oto ma- 
my zapoczątkować wielką mobilizację 
wszystkich sił społecznych do walki z 
głodem i chłodem mas robotniczych w 
nadchodzących miesiącach zimowych. 


Wysiłki.rządu w. walce z bezrobociem 


idą w 2eb zasadniczych kierunkach: 
zwiększenie zatrudnienia. Graz organi 
zowanie pomocy ala tych bezrobot- 
nych, którzy zatrudnieni być nie mo- 
gą: Akeja zwiększenia zatrudnienia w 


drodze robót publicznych powiększa 
BIRET AT OL K EPEE ER TEEN 


Znowu 


gazem w 


bogactwo narodowe, powoduje stop- 
uiowe zwiększanie się dochodów spo- 
tecznych. Akcja bezpośredniej pomocy 
bezrobotnym znajduje uzasadnienie 
nietylko w przesłankach natury gospo- 
darczej, ale i politycznej. Dotychczas 
akcja społeczna prowadzona była w 
większych ośrodkach bezrobocia, gdzie 
i tak ponoszono wiele ofiar na rzecz 
bezrobotnych. Gdy jedm uginali się 
pod ciężarem ofiar na rzecz bezrobo- 
cia, mni wcale tego nie odezuwali. — 
było to wynikiem braku koordynacji 
całej akeji. Zebraliśmy się w wyjątko- 
wej chwili naszego życia zbiorowego. 
Zbliża sie zima. 

Liczba zarejestrowanych bezronot- 
nych przekroczy 500.000 osób. A przy 
wliczeniu młodocianych bezrobotnych 
i rcemigraatów z Francji to liczba ta 

dosięgnie 600.000 bezrobotnych. 


„Jeżeli. dzis apeluje rząd do całego 
„narodu, bez różnicy _. przekonań polí- 


5 osób zatrutych 


Warszawie 


WARSZAWA, 10. 10. Wczoraj ko-głowy, zawroty oraz gwałtowne torsje. 


ło polnocy w Warszawie wydarzył się 
drugi wagiczny wypadek zatrucia ga- 
ZCM. 

Andrzej Sudkowski, zdun, wróciw 
szy koło północy do mieszkania swe- 
go w suteryme domu przy uł. Nowo- 
giodzkiej 36, znalazi całą swą rodzi- 
rę, złożoną z pięciorga osób omdlałą. 
Były to: H. Sudkowska, uczenica,”' 13- 
ielnia siostra jej Maria, matka ich 
Stanisława i Apolonia Lipczyńska 0- 
əz córka jej Jadwiga. 


ratunek 
na bóle 


Sudkowski rzucił się na 
omdlałych. Chore narzekały 


Na miejsce przybyła karetka pogo- 
towia, którego lekarz udzielił pomocy 
chorym stwierdzając zatrucie gazem. 

Jednocześnie przybyło pogotowie 
gazowni i przystąpiło energicznie do 
pracy. Stwierdzono, że w mieszkaniu 
Żudkowskiego znajduje się tylko 0- 
wietlenie elektryczne, natomiast przy 
ścianie mieszkania przeprowadzona 
jest rura gazowa, która wychodzi na 
ulicę. Robotnicy pogotowia gazoweso 
rozbili część ściany i znalożh szezeli- 
nę w rurze przez którą ulatniał się 
gaz. Rurę zabezpieczono. 


Wojska rządowe zajęły Oviedo 


Krwawe walki na wszystkich trontach 


PARYŻ, 10. 10. PAT. Havas do- 
nosi z Madrytu: Wojska rządowe po- 
suwają się w głąb Oviedo, gdzie toczą 
się zacięte walki uliczne. W dzielnicy 
Sant Lazaro padło po stronie powstań 
ców 37 uchodźców eywilnych. Przy je- 
duym z nich kapitanie hiszpańskim 
znaleziono list, zapowiadający przyby 
cie oddziałów marokańskich na od- 
sletz, Wojska rządowe zajęły dzielni- 
cẹ dworea północnego, skąd ułatwiony 
jest atak na centrum miasta, gdzie o- 
kopali się powstańcy. W różnych czę- 
seiach miasta wybuchły pożary. Spło- 
ngi m. in. kościół św. Jana i klasztor 
szostr Aubracji N. M. P. 


Powstańcy w ciągu walk w ostat- 
nich dniach stracili tysiąc ludzi poie- 
głych. Pułkownik Aranda zażądał po- 
słków z Burgos, 

Walki toczą Się także w zachodniej 
części Asturii, gdzie pod Grullos pow 
stańcy stracili 27. zabitych. Podczas 
walki na ulicach Oviedo po stronie 
wojsk rządowych został lekko ranny 
redaktor naczelny pisma socjalistycz- 


nego „Avanze'. Byl on skazany w TO- 
ku 1934 na śmierć, a późmej waska- 
wiony. 

Wojska rządowe prowadzą również 
ofenzywę na froncie w Bilkao. Po 5-10 
godzinnej bitwie wojska te zdobyły 
Sant Marzial i zamek w isuskuiza w 
prowincji Alava biorąc wieln jeńców, 
w iym kilku cudzoziemców. Bombar- 
dowano miasteczko Villa Real w pro- 
wincji Alava. Urzędowo zaprzecza 
wiadomościom powstańczym o tem, 
że 40 samolotów powstańczych bamhar 
dowało Madryt. W stolicy o tem nic 
uie wiadomo. 


Uchodźcy, którzy przybyli z Bilbao 
do Saint Jean de Lure mówią, że do- 
„wództwo obrony miasta objał minister 
Prieto, a miasto zostało - zaopatrzone 
obficie w żywność i sprzęt "wojenny 
bezpośrednio z ZSRR. Z Saint Jean 
de Lure odpłynął w nieznanym kierun 
ku parowiec „Kristofal Kolumbs“. Mó 
wią, że udał się on do ZSRR. po sprzęt 
artyleryjski. 
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tycznych, to ankieta ta podyktowana 
jest przez życie. Dziś chodzi o prze- 
trzymanie zimy. Powstaje obywatel- 
ski komitet zimowej pomocy bezrobot- 
nym pod protektoratem P. Prezyden-. 
ia R. P. 1 Generalnego Inspektora Sił 
Zbrojnych gen. Rydza - Śmigłego. 


Wkońcu min. Kościałkowski zapro 
ponował tekst odezwy do społeczeń- 
stwa w sprawie zbtórki na rzecz bez- 
robotnych. Treść odezwy została przy 
jęta przez zebranych. 

Następnie wybrany został wydział 
wykonawczy komitetu, prezydium i 5 
sekcyj. 

Bezpośrednie po zakończeniu ze- 
brania organizacy jnego odbyło się po 
siedzenie naczelnego wydziału wyko 
nawczego pod przewodnictwem min. 
Kościałkowskiego, na- którym - ustalo- 
ne zostały terminy zebrań poszczegól- 
nveh sekeyj. 
AOTER TRU VOE OEK LAYNE TT ARAE S PTC, 


Zamach na Stalina 
organizowali Sokoinikowi Radek 


MOSKWA, 9. 10. — Śledztwo pro- 
wadzon przeciwko podejrzanym 9 
sprzyjanie troekistom, trwa. 

Prokurator generalny Sowietów 
zdobył dowody bezpośredniego udziału 
Radka w spisku Zinowiewa i Kamie- 
niewa. 

Nie wyjaśniona jest jeszcze rola 
Bucharina. Według wiadomości zę 
źródeł miarodajnych, w dalszym cią 
gu pozostaje on w swojej willi pod 
Moskwą. W redakcji „Tzwiestji* nie 
zjawia się on, mimo, iż urlop mu się 
skończył. 

Mówią, iż wkrótce rozpocznie się 
nowy sensacyjny proces trockistów, 
wśród których na ławie oskarżonych 
zasiądzie obok Radka i Sokolnikowa 
były wiceprezes rady komisarzy ludo- 
wych oraz wybitny komunista ukraiń 
ski, Kociubińską. 

Spiskowcy zamierzali w swej akcji 
terrorystycznej dokonać również zas 
machu na życie Stalina. Organizato- 
rem tego spisku miał być Sokolnikow 
a Radek, chociaż nie brał aktywnego 
udziału w akcji spiskowców, wiedział 
jednak o ich zam 'erzeniach. 


Na tropie zbrodniarza 
z Niezdowej 


- KRAKÓW, 9. 10. W okolicy Nis 
zdowa policja osaczyta w lasach głów 
nego sprawcę krwawego napadu na 
rodzinę Goldfingerów. 

Jest to 36-letni Edward Zarzycki 
pochodzący z pow. brzeskiego. Ma 92 
na swym sum'enu wiele zbrodni. 

W marcu br zastrzelił swego towa 
rzysza, Franciszka Targula, który gro 
ził, że go wyda przed policją. Zwłoki 
Targula wyłowiono wtedy ze stawu 

Na wyprawę do domu Goldfinge. 
rów Zarzycki wybrał się w towarzy- 
stwie Władysława ` Malka, również 
przestępcy z pow. brzeskiego. 

Gdy Małek, ranny przez służącą 
Annę Szczygieł, uciekał z miejsca 
zbrodni. Zarzycki zastrzelił go, by po- 
zbyć się w ten sposób niewygodnego 
świadka. 
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Na szpaltach pism 


O NOWEJ ORGANIZACJI 


„Dziennik Bydgoski“ pisze: 
Jeden z wspołpracowników pułkowni 
ka Koca, glównego komendanta Zw. Le- 
gionistów, poseł Wojciechowski  wygło- 
xrl we Lwowie — jak to zanotowaliś- 
my przed kilku dniami w telegrarmach — 
ua zebraniu legionistów mowę, w której 
w. in, pawiedział, że „niebawem powsta- 
gia nowy obóz „w którym znajdzie sie 
miejsce dla wszystkich od PPS do Stron 

nictwa Narodowego, 

Słows te stały się w kołach politycz- 
nych przedmietem bardzo ożywionej dys 
kusji. Zaczęło się na szeroką skalę zgady 
wanie, co słowa te mają oznaczać. Czy 
program „opracowywany w głębokiej ta- 
jemniey przez plk. Koca, ma umożliw:ć 
pewnego rodzaju „Treuga Dei“ — pokoj 
Boży — zawieszenie walk partyjnyci i 
wprzągnięcie do współdziałania dla rea- 
lizacji pewnych haseł ` programowych 
wszystkich grup politycznych „nie wyłą- 
czając PPS i Stronnictwa Narodowego. 
Czy też chodzi o stworzenie nowege obo 
zu. do którego wstępować mogą nie par- 
te „ale pojedyńcze jednostki bez wzglę. 
du na przekonania polityczne i przyna- 
leżność partyjną? 

Na pytania te „Dziennik Bydgo- 
ski“, powołując się na opinię prasy 


prorządowej, odpowiada, że chodzi 
raczej o ten drugi wypadek. 
Bardzo interesujące uwagi czyni 


na temat nowej organizacji prorządo- 
wy „Dziennik Poznański-*: 

O nowej organizacji, która miałaby 
tyć stworzoną ma podstawie programów, 
opracowywanych przez p. puitskownika 
K»ca ,krążą narazie tylko plotki i niemo. 
zliwe do sprawdzenia pogłoski. lymcza. 
sem dzień każdy narzuca tysiące zagad 
nień i- pytań, których rozwiązanie jest 
możliwe tylko w ramach silnie zespole- 
nej organizacji. Jakiej? — zapyta Czytel- 
nik natychmiast z niecierpliwością w 
głosie. Nie przedłozymy mu w adpowie- 
dzi na to pytanie żadnego gotowego Sta: 
tatu organizacyjnego. Wiemy tylko jed 
no, że nowy twór organizacyjny musi 
bé oparty o ideały narodowe, musi ie 
evé się z tradycyjnym ` przywiązaniem 
społeczeństwa polskiego do Kościoła, mu 
ši być obozem sprawiedliwości społecz 
uej i solidaryzmu, chemicznie wyprane 
go z wszelkiego odcienia zawiści klaso- 
waj i musi wskazać zgodne z narodową 
racją stanu rozwiązanie sprawy żydow- 
skiej. Przede wszystkim zaś musi być 
czynnikiem  zespalającym 
a nie wprowadzającym nowe kłótnie + 
sEWTY, 

Reprezentowaliśmy przez wield lat na 
tych łamach poglądy obozu  piłsudczy- 
ków i może waśnie dlatego radziliś. 
my, aby nawe pomysły organizacyjne 
nie zatrącały w niczym o stare formy 
Bezpartyjnego Bloku Współpracy z fizą 
dem. 

= TĄ ——— 


Z KRAJU 


„DOBRE SERCE“ PARYLEWICZOWEJ 


Trwające od dłuższego czasu siedztwo 
w sprawie Paryłewiczowej ujawnia coraz 
te nowe sensacyjne szczegóły afery. 

Jak się okaznje, Parylewiczowa wyko- 
rzystując swe stanowisko społeczne, dopa 
szezała się pospolitych oszustw. Miała o- 
na przygotowane listy, w których pəd. 
kreślała, że po raz pierwszy w życiu in 
terwenjuje w danej sprawie i powo:u,ąc 
się np. na nieszczęśliwą matkę, zwraca- 


jąeą się do niej z prośbą o poparcie, wf- 


suwała zasadnicze żądanie, prosząc w koń 
en, by o interwencji tej nie dowiedz'ał 
się mąż. 

W toku dochodzeń urząd śledczy otrzy- 
mał list anonimowy, podpisany przez rze- 
kcmego emerytowanego majora W. P. 
który porusza sprawę niejakiego Wachla 
mającego spór cywilny w sądzie krakow- 
skim. Rzekomy major donosi w anoni- 
mie, że na niekorzyść owego Wachla ia- 
terwenjowała Parylewiczowa, wobec eze- 
go przegrał on spór alimentacyjny ze swą 
przyjaciółką. 

Po wdrożeniu dochodzeń okazało się, 
że 'Wachel przegrał rzeczywiście ten spór, 
a chcąc wygrać proces w LI instancji, p9- 
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dostótcza po cenach obniżonych pródukty | ` 
ZJEDNOCZONYCH FABRYK ZWIĄZKÓW AZOTOWYCH w CHORZOWIE 


AMONJAK SKROPLONY 


KARBID 


wszystkich granulacji 


KWAS AZOTOWY techn. 36 Bé i 40 Bé 
SALMIAK rafinowany w proszku I w kawałkach. 


W hiszpańskim 


Pierwsze 


Pewien Niemiec, który wrócił do 
ojezyzny z wyspy Majorki, opowiada 
ciekawe przeżycia na niej z pier- 
wszych dni wojny domowej w Hisz- 

ant. 

Wybuch wojny domowej, która 
przebiegiem oraz ofiarami pozostawia 
daleko w tyle krwawą rewolucję fran- 
cuską, zaskoczył cudzoziemców na 
wyspie Majorce całkowicie, Ów Nie 
miec, opisujący przebieg pierwszych 
dni rewolucji, mieszkał we. wiosce Ty- 
backiej Calaradiada. Gdy na Majorkę 
nadeszły pierwsze wieści 0 wybuchu 
wojny domowej, przyjęto je tak, jakby 
otrzymano je gdzieś z zaświatów, m 
rybacy, którzy cały wolny czas SPę: 
dzają y 
w knajpach marynarskich, 
opłacając prawo przesiadywania = w 
nich, popijania wody i spluwania na 
podłogę trzema pesetami miesięcznie, 
zapewniali obcokrajowców, że me ma 
najmniejszych podstaw „do niepokoju, 
gdyż wszystkie rewolucje hiszpańskie 
gą krótkie. 

Na wyspę dochodziły bardzo skąpe 
EUERE S BEDA 


dni wojny domowej w 


wiadomości o pierwszych walkach, 
przeważnie sprzeczne z prawdą i nie 
dostatecznie dokładne, nie wywołując 
istotnie prawie żadnego zainteresowa- 
nia. Dopiero gdy pewnego dnia moto. 
rowiec, który utrzymywał codzienną 
regularną komunikację z Barceloną, 
nie wrócił do Palma, zaczęto. więcej 
mówić o walkach. Minęło kilka dni, a 
motorowiee nie wrócił już zupełnie. 
Lecz i ten fakt nie wywołał jeszcze 


żadnego silniejszego oddźwięku. Po- 
nieważ ostatnio już trzykrotnie byla 


przerywana komunikacja między wy- 
spą a Barceloną 
z powodu różnych strajków, 


więc i tym razem, sądzono, że statek 
ugrzązł gdzieś widocznie z powodu no- 
"wego strajku w związku z wybuchły- 
mi walkami. Po tygodniu nie było już 
żadnego połączenia, a miejscowa pocz 
ta przestała wogóle uracować Wszys zy 
„wreszcie zrozumieli, że sytuacja jest- 
poważna. Szosami nadjeżdżały auta 
ciężarowe, pełne uzbrojonych ochotr'- 
ków, ubranych w 


Jak „działał” nacz. Krzysztoforski 


Szczegóły procesu radomskiego 


Na czwartkowej rozprawie w cadam: 
okim sądzie okręgowym o defraud-tcię i 
nadużycia przeciwko b. naczelnikowi u 
1z4du skarbowego na pew. Radom, Kszy- 


sztoforskiemu i towarzyszom Św, © elce- 


ki, referendarz „obecnie w I-szym urzędzie 
skarbowym w Radomiu zeznaje, 20 co 
slużby w urzędzie skarbowym na pow. 
Radom, przeniesiony został z Sandomie- 
iza i już w pierwszych dniach zauważył 
świadek 
anormalne stosunki, 
jakie tam panowały. Z rozmów Jakie pio- 
wadził z urzędnikam: przyszedł 10 prze. 
konania, że Krzysztofski pozostaje w za. 
żylych stosunkach z częścią » ydiegiocgo 
mu personelu. 
W dniu przyjazdu oskarżonego nacze! 
nika wydzialu Izby Jasieniekiego zwrócił 


sfanowił wykorzystać sprawę Pary!ewi. 

czowej i w tym celu nakłonił swą nową 

przyjaciółkę do napisania ancnimu 
Wache]l został obecnie aresztowany 


KATASTROFA BUDOWLANA. 


Onegdaj o godz. 3 popoł. władze zostały 
zaalaraowane o katastrofie budowlanej, 
jaka wydarzyła się w Warszawie. Zawa- 
Jiła się frontowa ściana 3-piętrowego do- 
mu na Mokotowie. 

Dom ten został wybudowany zaledwie 
przed 6 laty. Ostatnio na sąsiedniej po- 
sesji rozpoczęto budowę domu, W. trak- 
cie prewadzenia tej budowy  podkopano 
fundamenty w domu nr. 2, których nale- 
żyeie nie zabezpieczono. 

Około godz, 3 popol. zarysowała się na- 
gie Ściana frontowa nad bramą nr. 2. W 
lad za tym rozległ się rumor i cała ścia- 
va runęła w gruzy. 

Ofiar w ludziach nie było. 


się do świadka Krzysztoforski aby sp"r24 
dził 

fikcyjny protokuł lustrasy jay. 
Świadek kategorycznie umu odmowil. 

Krzysztoforski zwrócił się wówczaś w 
tej samej sprawie do oskarżonego Kiel- 
skiego i do św. Kozłówny, Po wyjeżdzie 
nacz, Jasienickiego z Radomia mówił osk. 
Janura, że „udało mu się naciągnąć i 
wprowadzić w błąd Jasienickiego...* 

O nadużyciach osk. Krzysztoforskiego 
gwiadczy m. in. fakt, że Św. zginęły z zam 
knięiego binrka bardzo ważne akta płat- 
nika Grafsztajna, gdy o tym zaginięciu 
doniósł Krzysztoforskiemu „otrzymał od- 
powiedź: „żeby sobie z tego nie nie robil“, 

Świadek Gogołowicz zeznuje, że prze- 
siuchiwany przez nacz. Jasieniekiego. któ 
ry prowadził dochodzenia przeciwko Krzy 
sztoforskiemu o 

przyw!laszczenie kwot 
na cele społeczne, W dochodzeniach, któ- 
re były prowadzone poufnie, świadek 0- 
świadczył Jasienickiemu, żo na polecenie 
Krzysztolorskiego, kasa urzędu przy wy- 
dawaniu patentów, pobierała po 1 zł. na 
„Fundusz Pracy* co oddawano codziennie 
Krzysztoforskiemu. 

Było to ogółem 1052 zł. Św. Stępień u- 
rzędnik rachuby w If.gim urzedzie skar- 
bowym zeznaje że Jasienicki na wymie- 
nione okoliczności przesłuchiwał również 
i świadka. 

Na tym zakończono czwartkową Toz- 


prawę. 


niebieskie bluzy... 


Hiszpanii 


Byli to nacjonaliści, którzy władzę na 
wyspie Majorce wzięli w swoje ręce. 
Duże ogłoszenia zawiadamiały miesz: 
kańców wyspy o wprowadzaniu stanu 
oblężenia. „Wszyscy więc zostali we 
zwani do oddania lamp radiowych. 
Rozporządzenie to miało na celu uniw: 
możliwienie słuchania komunikatów, 
nadawanych przez radiostacje rządo- 
we i dotyczyły również obywateli eu- 
dzoziemeów. Następne rozporządzenia 
nakazało, aby wszyscy wchodzący da 
śródmieścia, trzymali podniesione 
ręce do góry. 


Początkow rozporządzenie to powodo* 
walo; że szereg osób opuszczało ręcą 
gdy te zaczęły mdleć. Krótka jednak 
salwa karabinów maszynowych, umie- 
szczonych na dachach dużych domów, 
bw'dzo szybko przypominała nakaza- 
ny obowiązek podnoszenia ich z powro 
tem do góry.  Zapominano wówczas 
szybko o omdlewaniu rąk. SEEM 


Następne wypadki potoczyły siy 
już szybko. Zjawił się pierwszy samo. 
lot nad wyspą. Wszyscy odcięci od 
świata, wybiegli na ulicę, aby powitać 
lotnika, lecz ten niezbyt był uprzej: 
my. Silna  detonacja eksplodującej 
bomby była odpowiedzią na powita- 
nie. Następnie druga, trzecia i kilka 
ofiar... Był to czerwony lotnik. Od te- 
go dnia codziennie następowało 1egt:- 
larne bombardowanie wyspy. Ludność 
zachowywała się wprost. dziecinnie. 
Nigdy nie uciekała. Kobiety z dziećmi 
na rękach, gdy tylko usłyszały warkot 
motoru, wybiegały na ulice. Nie więa 
dziwnego, że z każdym dniem 


liczba ofiar wzrastała. 


Kilka starych karabinów maszyne 
wych i dział obrońców wyspy nie mo- 
gło w niczym zmienić sytuacji, Lot- 
niey kpili sobie z tej strzelaniny i ĉo: 
raz niżej latali nad wyspą. Dla cudzo- 
ziemceów sytuacja stawała się z każ- 
dym dniem niebezpieczniejsza. Oka- 
zało się, że baza lotników rządowych 
nie mieściła się w Barcelonie, lecz na 
wyspie Minoree. Naloty wyrządzały, 
coraz większe szkody, gdyż bombardo- 
wały nie tylko objekty ważniejsze, ale 
wszystkie budynki bez wyjątku. Liez: 
ba ofiar rosła wskutek lekkomyś!ności 
mieszkańców zastraszająco, Radio rzą- 
dowe zapowiedziało atak na wyspe 
wojsk rządowych. Cudzoziemey zroża 
mieli, że są bardzo poważnie narażeni, 
lecz nie było żadnej możności wydo* 
stania się z wyspy. Po pewnym czasie 
do Palma zawinął franeuski krążow: 
nik, Leez ten zabrał na pokład 


tylko francuskich poddanych. 


Następnie przybył angielski krążow= 
nik „Repulse ‘, a z nim i chwila uwol- 
nienia wszystkich z przykrej sytuacj! 
„We take every one!“ — Zabierzemy, 
każdego!“ Istotnie bez względu na na- 
rodowość Anglicy zabiefał na pokład 
wszystkich obcokrajowców, odwożaś 
ich do Marsylii. Niemiecki uchodźca % 
wyszukaną grzecznością i wdzięczno: 
ścią opisuje zachowanie się marynarz; 
angielskich w stosunku do zabranych 


uchodźcców. 


EES 


aw , 


Surowce 


Wystąpienie delegatów Polski, 
wicemin. przemysłu i handlu dr. 
Adama Rosego i min. dr. Komar- 
uiekiego na terenie Genewy z pol- 
ekimi tezami populaeyjo- -emigracyj 
nymi i gospodarczymi, dotyczący- 
mi uzyskania przez Polskę dostępu 
ño surowców — wywołało w świe- 
eie dużo wrzawy, ale — powiedzmy 
odrazu — przyjęto je przychylnie. 

Plastycznie «przedstawiona sytu 
acja Polski w obliczu jej ogromne 


go przyrostu naturalnego i związa- F 
nego z nim postulatu przeniesienia E 


0 piękny styl pracy wychowawczej 


olbrzymiej części ludności wiejskiej 
do miast, do przemysłu, do war- 
sztatów wytwórczych — została na 
świecie zrozumiana. 

Wiele jeszcze razy będziemy po 
wracali do problemów  populacyj- 
nych Polski, wiele jeszcze argumen 
tów dorzucimy do dyskusji, która 
rozwija się coraz szerzej w okół te- 
go problemu, ale tymczasem chee- 
py zwrócić uwagę na postawione 
przez delegację polską w Genewie 
zagadnienie dostawy surowców do 
Polski. 

Jasno, że zagadnierie uprzemy 
słowienia Polski, kraju o silnej po- 
daży rąk do pracy i o olbrzymich 
możliwościach spożywczych rynku 


wewnętrznego — to przede wszy- 
stkim zagadnienie surowców. Poi- 
ska surowców — oprócz węgla --- 


nie posiada wcale, lub posiada je 
w ilości niedostatecznej. Brak Poi- 
sce rud żelaznych, aluminium, mie 
dzi, fosforytów, bawełny, kauczu - 
k, wełny — nie będziemy dalej wy- 
liczać: — na 24 najważniejsze pod- 
stawowe dla produkcji przemysło- 
wej surowce, posiada Polska 10 za- 
ledwie i to nawet na potrzeby obec- 
nego, słabego przemysłu polskiego 
w ilości niedostatecznej. 

W ostatnim roku wyda'kowała 
Polska 850 miln. zł. na zaopatrze- 
nie się w najniezbędniejsze surow- 
ce, co wynosi przeszło 50 proe. wai 
tości całego polskiego importu. 

Dążenie do uprzemysłowienia 
kraju nie jest w Polsce żadną mrzou 
ką, niczyją fantazją — przeciwnie 
— jest istotną potrzebą, koniecz- 
nością z punktu widzenia obrony 
Państwa i środkiem rozwiązania 
trudności na rynku pracy, warun- 
kiem uzdrowienia stosunków ra 
wsi i warunkiem podniesienia ogól 
nej kultury narodowej, powszech- 
nego podniesienia stopy życiowej. 

W jakim stopniu noleżałoby pe 

iększyć obecny stan uprzemysło 
sienia Polski? — może cztero, mo 
że pięciokrotnie, każdy taki rachu 
nek będzie teorią, ale nie będzie ie 
orią obliczenie kosztów sprowadze. 
nia surowców dla powiększonego 
choćby tylko w dwójnasób prze- 
mysłu. 

Istnieje przecież suma 850 mil. 
zł. wydatkowanych rocznie na su- 
rowce dla utrzymania obecnego ży 
cia w przemyśle, w przemyśle nie 
uruchomionym całkowicie i ma- 
łym, bardzo nawet małym w skali 
europejskiej. Ileż wyniosą wydatki 
na surowce w razie powiększenia 
przemysłu polskiego, a nawet tyi 
ko w razie uruchomienia w 100 pro 
centach jego obecnego wyposażenia 
narzędziowo - maszynowego? Skąd 


n. pais mi phin 


kiedy wiem, że Kremu NIVEA nie można 
niczem zastąpić ? Tylko NIVEA zawiera 
EUCERYT i stąd ta niezrównana sku- 
teczność. NIVEA wnika iwo w głąb 
skóry i nie pozostawia po sobie tłustego 
połysku. Puder przylega lepiej i nie za. 
tyka porów skóry, gdy przed napudrowa- 
niem nokremuje się twarz lekko NIVEĄ. 


Do nabycia tylko w oryginalnych opakowaniach 


W pudelkach blaszanych po cenie. 
zł 0,40 - 0.75 - 1,40 i 2,60 


W tubach czystocynowych : 
zł 1,35 i 2.25 


PEBECO Szolka Akcyjna w Poznanie 


Naczelny Wódz o oświacie 


Gen. E. Śmigły-Rydz przzjął ub. 
miesiąca prezydium zarządu główce- 
go Związku Nauczycielstwa Poiskie- 


$ go, które zakomunikowało Naczelne- 


mu Wodzowi, że Związek złożyli ua 
F. O. N. 100.000 zł. 

Poniżej podajemy za „Głosem 
Nauczycielskim“ przebieg audiencjt 
oraz tekst Naczelnego Wodza. 

* * * 

Po wysłuchaniu deklaracji Naczel 
ny Wódz oświadczył: 

Wiem, jak ciężko dzisiaj o każdy 
grosz i jak ciężko nauczyciclstwu byto 


zdobyć się na tę ofiarę. Dziękuję Pa 
nom za nią. Ale nie to jest dla mare 
rzeczą najeenniejszą. _ Najcenniejszą 
rzeczą jest to, że Wasza decyzja i u- 
chwała są dowodem ;iż rozumiecie wa 
gę zagadnienia obronności krajv. A ro 
zumiejąc to zagadnienie możecie, a z 
Waszych uchwał widzę,że i chcecie dać 
temu wyraz w Waszej cod, pracy, kto- 
ra rozkłada się w sęołeczeństwie na 
tak szerokiej płaszczyśnie ima na 
swym warszlacie duszę młodzieży: W 
kształtowaniu tej duszy tym wiqhsz: 
udział przypada szkole, im bardz:e] 


Nowa powieść 


Z dniem jutrzejszym rozpoczynamy druk sensacyjnej powieści, 


pełnej niezwykłych wydarzeń, trzymającej uwagę 


Czytelnika w eią- 


głym napięciu — głośnego powieściopisarza polskiego 
ANTONIEGO MARCZYŃSKIEGO 


STRASZNA 


PRZYGODA 


Doskonałą tą powieścią, którą Czytelnicy nasi przyjmą niewąt 
pliwie z prawdziwym zadowoleniem, rozpoczynamy w „Kxspresie Zo- 


glebia“ 


cykl interesujących powieści pisarzy polskich. 


Jak zabiegać o Świadczenia 


z powod: 


Wobee tego, że bezrobotni pracow- 


Ą nicy umysłowi nie orientują się nale- 
życie w formalnościach, 


związanych 
z uzyskaniem Świadczeń z tytułu bra- 
ku pracy, Zakład Ubezpieczeń Spo- 
łecznych wyjaśnia, eo następuje: ` 
Pozostający bez pracy pracown'k 
umysłowy, który pragnie ubiegać się 
o świadczenia w. Z. U. S., zaopatrzy 6 
się musi w zaświadczenie pracodawcy 
o ustaniu ostatniego zatrudnienia 
(formularz Nr. 7) i w miarę możności 
natychmiast zarejestrować się we 
właściwej instytueji rejestrującej (we- 
jewódzkie biuro Funduszu Pracy 
*lub jego ekspozyturą), 
która wyda legitymację poszukującego 
pracy. W miejscowościach, w których 
nie ma wojewódzkiego biura F. P. lub 
jego ekspozytury, instytucją rejestru- 


można w obecnym stanie skrępowa 
nia międzynarodowych obrotów 
handlowych zdobyć dewizy na opla 
cenie takich transportów surow- 
ców? | | 

Pytanie — na które nikt nie żą 
da odpowiedzi, ale są pytania inne 
które rozważni kierownicy gospo- 
darstwa świotowego muszą po ja 
snym postawieniu sprawy przez d: 
legację Polski w Genewie dać od- 
powiedź. 


braku pracy 


jącą jest ubezpieczalnia społeczna, 
tam zaś, gdzie nie ma ubepieczalni -—- 
najbliższy urząd gminny. Do:tnsty. 
tueji rejestrującej pozostający bez 
pracy zgłaszać się powinien we wska- 
zanych terminach (zasadniczo w poło- 
wie i w końcu każdego miesiąca) w 
celu stwierdzenia dalszego pozostawa- 
nia bez pracey, a to -pod rygorem 
utraty prawa do Świadezeń. 

Następnie zgłosić należy do ubez- 
pieczalni społecznej roszczenie, t. j. 
podante adresowane do Z. U. S. na od- 
ro a druku. Do podania załą- 
czyć należy: zaświadczenie pracodaw- 
cy o ustaniu ostatniego zatrudnienia 
zaświadczen'e 

o stanie rodzinnym, 

oraz ew. inne potrzebne dla stwier- 
dzenia wysokości zasiłków dokumenty 
np. zaświadczenia szkolne dzieci itd. 
Zaświadezeńnia o stanie rodzinnym w? 
dawane są bezpłatnie: 1) w gmina: h 
wiejskich przez urząd gminny, 2) w 
gminach miejskich przez biuro mel- 
dunkowe lub właściciela domu, przy 
czym w tym wypadku podpis właści j- 
ciela domu względnie adminstratora 
musi być poświadczony przez władzę 
policyjną. Zaświadczenie o stanie ro: 
dzinnym nie obowiązuje osób, nie ma- 
jących członków rodziny na utrzyma 
niu. 

Przy zgłaszaniu roszczenia należy 
mieć przy sobie celem okazania w u- 
bezpieczalni legitymaceję poszukują 
cego pracy. 


rodzice dziecka zajęci walką o byi, al- 
bo pochlonięci własnymi zawodowymi 
lub społecznymi aspiracjami, wycho: 
wanie dziecka pozostawiają przypad 
kowi. 

Jesteśmy narodem — i z lego trze 
ba sobie jasno zdawać sprawę — któ 
ry musi być „pod bronię“ w najszżr 
szym znaczeniu tych słów, A przede 
wszystkim w znaczeniu moralnym, 


Nie mam tu na myśli pobrzękuj1cego . 


szablą i pobrzękującego frazeologią 
pustego militaryzmu „ale głębokie ero 
zumienie dla roli i zadań żolnierza -— 
obrońcy Ojczyzny. Chodzi ma o to, by 
każdy Polak od dziecka wystarał w 
tej świadomości, że los jego Ojczyzny 
zależy od tego ilu i jakich żołmerzy 
może ona powołać dla swej obrony. 
Aby każdy Polak, nim dłoń jcgo Ło- 
hafi udźwignąć karabin „nm krok 33 
go potrafi zrównać się z marszem ko 
iumny żolmierskiej, — w duszy posta 
dał już wysokie cnoty żołnierskie obo 
wiązku, poświęcenia, prawości 1 hono 
ru. 

Tak mi się przedstawia wielki i 
piękny styl wychowawczej pracy nau 
czyctelstwa. 

Delegacja przedstawiła Naczelne 
mu Wodzowi ciężki stan szkolnictwa 
Lowszechnego, trudne warunki prucy 
nauczycielskiej, patrzebę roztoczenia 
opieki nad bezrobotną młodzieżą nau- 
ezycielską. 

Po wysłuchaniu uwag _ deiegacji 
Wódz zaznaczył, eo następuje: 

Wiem, że nie jest dobrze”, że szko 
le powszechnej trzeba pomoc. Bo prze 
cież mie jest frazesem powiedzemie, że 
wojnę francusko - pruską wygrał 
nauczyciel. jewątpliwie poziom 
szkoły i oswiaty wpływa na slopteń v- 
bronności kraju. Ale przecież pomat 
systematyce nie sytuacja „gospod”r- 
cza i finansowa kraju poprawia SIę4 
mona więc będzie rówmież przyjść z 
pomoca szko le. Zresztą, o ile mi wiado 


"mo, u przyszłym budżecie sumy mu 


oświatę zosianą powiększone. Niepo- 
kor mnie natomiast rzecz twna. Kudy 
smy weszit do wolnej Polski, wczzttś- 
my se szlachetną ambicją, żeby n nig 
bylo jak najlepiej, Wytknchsmy sn- 
bie idealy 1 programy najuspant. l- 
sze. Nieslety, warunki, u jakich 16>- 
poczęliśmy odbudowę Państwa, mie 
pozwoliły na urzeczyicisi gienie ich tak 
jak to sobie wyobrażaliśm i. W reanl- 
iacie wytworzyła się felalna rez tę 
tość między naszymi idcalami a rzi 
czywistościa. Podobnie i na odcinki: 
oświatowym. y 

Trzeba umieć sławiać sobie realne? 
cele i wybierać odpow icdnuć drogi do 
teh. osiągnięcia. 

Zdaję sobie sprawę z tegos te na- 
UCZYCH elstwo pracuje w bardzo trad- 
nych warunkach, ale jako  żałnie 
w iem, że silna, twarda wola pn zeżicy 
cięża najtrudniejsze warunki. ; 

Delegacja prosiła Naczelnego W e- 
dza o roztoczenie swej opieki tad ` 
światą i podziękowała za życzhiwyść, 
z jaką została wysłuchana. 


Po dokonaniu wspólnej fotografi 
delegacja opuściła Inspektorat Armii 
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Problemy dnia 
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WIĘCEJ PRACY!.. 


Zebranie Miejskiego Komitetu Fanduszu Pracy w Sosnoweu 


: Pod przewodnictwem prezydenta 
miasta p. Kaczkowskiego odbyło stę 
onegdaj plenarne zebranie członków 
Miejskiego Komitetu Funduszu Pra: 
cy w Sosnowcu. 

Na wstępie na wniosek przewodni 
czeącego zebrani przez powstanie uezci 
ii pamięć zmarłego członka Komitetu 

ś. p- dyr. Hackenberga, 
który, jak wiadomo, zmarł podczas 
zbiórki na rzecz pomocy  bezrobot- 
nym. 

Na temat działalności Miejskiego 
Komitetu Funduszu Pracy,  przema- 
wiał prez. Kaczkowski, przyznające, że 
Komitet pracował za mało w przeci- 
wieństwie do innych miast polskich, 
gdzie Komitety walnie przyczyniają 
się do łagodzenia skutków bezrobocia. 
Obeunie chodzi o pomoe zimową i o to, 
żeby wysiłki Komitetu w zakresie or: 
ganizowania zbiórek eonajmniej się po 
troiły. Akeja pomocy bezrobotnym, 
prowadzona przez Miejski Komitet, 
subwencjonowana jest przez Fundusz 
Pracy w Kielcach, a jak stosunkowo 

znikoma jest działalność 
Miejskiego Kmitetu, świadczy fakt, że 
w 180 tysiącach złotych, które przeszły 
przez kasę Komitetu, jego pieniędzy 
było zaledwie 12 tys. zł. Prezydent 
miasta zakończył swe przemówienie a- 
pelem do pracy. 

Skolei sprawozdanie z dzialalności 
Komitetu składał nacz.  Baradziej, a 
sprawozdanie z komisji rewizyjnej 

dyr. Urbankowski, 

który, stwierdziwszy, że jeźeli chodzi 
o gospodarkę funduszami, to jest ona 
prowadzona bez zarzutu, wysunął te 
same, co i prezydent miasta uwagi na 
temat bezczynności Komitetu w zakre 
sie zbiórek, a więc tej pracy, do któ 
rej przede wszystkim Komitet jest 
powołany. A 

Ze sprawozdania z działalności wy 
nika, że Komitet pracę rozpoczął reje 
stracją bezrobotnych i gromadzeniem 
funduszy. Dla ułatwienia pracy mia- 
sto podzielono na 14 okręgów, na czele 
których stanęli 

mężowie zaufania 
Komitetu powołani przez Sekcję Reje 
stracyjno - Kwalifikacyjną. W myśl 
zarządzeń Funduszu Pracy rejestrowa 
no tylko tych bezrobotnych, którzy po 
siadali legitymację z Ekspozytury 
„Wojew. Biura Fund. Pracy w Sosnow 
cu. Na podstawie materiału rejestra- 
cyjnego mężowie zaurania Komitetu 
przeprowadzali kontrolę stanu rodzin. 
nego i materialnego bezrobot., kontro- 
la ta w dużym stopniu przyczyniła się 


_ do wyeliminowania tych bezrobotnych 
którzy do 


pomocy nie  kwalifiko- 
wali się. 

Ogółem zarejestrowano 

5146 rodzin, 
z tego odmówiono pomocy 1420 rodz. 
zakwalifikowano do pomocy 3726 
rodzin. 

Nad sprawozdaniem potoczyła się 
bardzo ożywiona dyskusja, podczas 
której poruszono kilka interesujących 
spraw. Między innymi zwrócono uwa 
gę na fakt,że niektóre większe zakłady 
przemysłowe, 

dożywiają swych bezrobotnych 
we własnym zakresie. 

Z toku dyskusji wynikło, że ten ro 
dzaj pomocy nie jest właściwy, zdarza 
się bowiem, że jeden i ten sam potrze 
bujący korzysta z kilku źródeł z krzyw 
dą dla prawdziwie biednych rodzin, 
bezrobotnych. Chodzi więc o to, by cz 
łą akcję filantropijną w mieście skon- 
centrować w jednym ręku. za” 

Projekty takie istniały i dawniej 1 


nigdy nie były realizowane. Może uda 
się tym razem. 

Podezas wyborów uzupełniających 
na miejsce Ś. p. dyr. Hackenberga wy 
brano dyr. 

J. Cholewiekiego, 
a na przewodniczącego sekcji kultural 
no - oświatowego nacz. K  Nawro: 
ekiego. 


9 wygranych 
4 wygrane 

15 wygranych 
28 wygranych 
23 wygranych 
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W wolnych wnioskach wysunięto 
życzenie, aby do czynnego udziału w 
zbiórkach zaprosić wszystkie organiza 
cje. Zbiórki uliczne będą się odbywały 
w każdą pierwszą niedzielę miesiąca. 
Ponadto odbędzie się jedna wielka 
zbiórka odzieżowa. W zbiórkach udział 
wezmą wszyscy członkowie Komitetu 
t najpoważniejsze osoby w mieście. 


TE OGROMNE SUMY 
CZEKAJĄ NA CIEBIE! 


11.000.000 złotych 


po 100.000 złotych 
po 75.000 złotych 
po 30.000 złotych 
po 23.000 złotych 
po 20.000 złotych 


oraz mnóstwo wygranych poniżej 20.000 złotych 


LOTERII JUŻ 22 b. m. 


ZAKUP BEZZWŁOCZNIE TWÓJ SZCZĘŚLIWY LOS 
w słynnej krakowskiej kolekturze 


BRACIA SAFIER 


Zamówienia załatwia się odwrotną Pocztą. 


KRĄKÓW 
Rynek Gł. G. 


Konto P. K. O, 414.400 


UVEA E RECE O E E CBR SEES SERSA A ERS 


 Ujednolicenie terminologii 


w rzemiośle i przemyśle 


Robotnicy i rzemieślnicy bardzo czę 
sto posługują się w pracy obeymi na- 
zwami różnych narzędzi. Najczęściej 
używane są nazwy niemieckie. 

Obecnie prowadzone są prace nad 
ujednoliezeniem terminologii fachs- 
wej. Aby wszystkie narzędzia i przy- 
bory miały nazwy polskie. 

W związku ż tą akeją onegdaj w 


„ratuszu odbył się zjazd przedstawicie 
li przemysłu i rzemiosła z terenu woj. 
kieleckiego. Obrady zagaił starosta 
Heynar. ~ 

W wyniku obrad wydano szereg o- 
inii ze strony fachowców co do usta 
lenia terminologii. Wnioski te przesła 
ne zostaną komisji koodyfikacyjnej o- 
gólnopolskiej * 


Teatr na hałdach 


Plac pod gimnazjum kupieckie 


Na ostatnim posiedzeniu zarządu 
miasta w Sosnowcu rozpatrywana by 
ła między innymi sprawa budowy 
gmachu gimnazjum Kupieckiego w 
SOSNOWCU. 

Miasto uchwaliło oddać pod nowy 
budynek plae, natomiast pieniądze, 

w kwocie około 490.000 zł. 
na wzniesienie budynku ma ofiarować 
państwo. 

Nowe gimnazjum ma być wybudo 
wane już w roku przyszłym. 

Na tym samym posiedzeniu rozpa- 
trywana była sprawa regulacji terena 


dokeła gimnazjum Emilii Plater. 

Delegacja rodziców uczenie tego gi 
mnazjum złożyła prośbę do prezydeu 
ta o jak najdalsze 

przesunięcie ulie 
ed budynku szkolnego. 

Miasto stanęło na stanowisku za- 
równo potrzeb szkoły, jak i słusznego 
planu rozbudowy miasta. 

Regulacja ta jednak musi być uza- 
leżniona od zaprojektowanego już pia 
nu pod 

budowę przyszłego teatru, 
który powstanie w pobliżu gimnazjum 


„Grubsze ryby” w rękach 


policji zagłębiowskiej 


W ostatnich dniach w ręce policji 
zaglębiowskiej dostało się kilku 
znanych 

złodziei i oszustów. 

W nocy z 7 na € bm. na ul. Piłsud 
skiego w Sosnowcu patrol policyjny 
zatrzymał Juliana Kasprzyka, zawodo 


‘wego włamywacza, który zaopatrzony 


był w różne 
narzędzia złodziejskie. 

Kasprzyka przekazano Starostwa 
Gradzkiemu w Sosnowcu. 

W ub. czwartek na gorącym u- 
czynku kradzieży w sklepie przy ul. 
Targowej 4 w Sosnowcu schwytana 
została dobrana - 

trójka złodziejska, 

a mianowicie: Apolinary  Tyniche 
wicz, zamieszkały w Katowicach, ul 
Krakowska 14, jego kochanka Maria 
Korecka (Katowice, ul. Żabska 5) i 
Anna Biskup (Świętochłowice, ul. Pal 
na 9). 

Właścicielka sklepu Estera Suszek 


spostrzegła 
„klientów* i 
zamkneła złodziei w sklępie 
do chwili przybycia policji. 3 
W toku dochodzenia ustalono, że ta 
sama trójka złodziei 
skradła lisa srebrnego 
ze sklepu Chaima Starorozumna przy 
ul. 3 Maja 7 w Sosnowcu. 


Szopenfeldziarzy przekazano wła 
dzom sądowym. 

W końcu zatrzymany został Kałma 
Jakób Rozenberg, zamieszkały w So- 
snowcu, przy ul. 1 Maja 34, który 

ukrywał się Z 
już przed władzami od kilku dni % 


podejrzane manewry 


Rozenberg podejrzany jest o * . 


współudział w oszustwie 
na szkodę Antoniego  Głuszczyszy 
na, właściciela 
wystawy kilimów w Sosnoweu 
Zatrzymanego przekazano sędziemu 
śledczenaw. 
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Z UŚMIECHEM. 


Deszcz ; 
Jest to już jasne, że to chmurna jesień, 
Że liść się drzewa dość niepewnie truyę 

mA. 

Że minął okres młodzieńczych uuiesień, 
1 idzie ku nam kapryśna, zła zima, 
Że sę na ziemię cień smętku układa, 
I od poranku dzień cały deszcz pada. 


A może niebo nad Hiszpanią płacze, 

Że, jak zły potwór, własne dzieci zjada, 

A może tylko ten smutny deszcz znaczy: 

Że się na ziemię cień smętku układa, 

Że dla nas wszystkich bez różnicy stany 

Dzień ma smak ostry łzawiącego cyrza 
na 


du. ówdzie mówą, że coś ktoś tam działa. 
Że wkrótce wielkie nastąpią nowiny, 
Nie wiem, dla kogo zguba, komu chwała 
Kto się cieszy, a gdzie zrzedną miny, 
Wiem to, że wszyscy czy starzy, czy 
młodzi. 
Chcą, niech się w Polsce wkrótee rozpą 
godzi. 
Ko — Stek 


DRZAZGI. 
Jeden grosz 


Władze szkolne wydały poleccnit 
aby składki uezniów w szkołach śred: 
mich mie przewyższały 25 groszy na je 
dna organizację społeczną, a w szko 
tach powszechnych składka może wy- 
mostć tylko jeden grosz. 

Polecenie to jest jak najsłuszniuej- 
sze, trzeba bowiem pamiętać o tym, 
że dziś dosłownie jeden grosz wcats 
mie jest bagatelą dla rodziców dzieci, 
ktore, aby jako tako się rozwijać, niu 
szą korzystać z dożywienia w szkolą 

Do niedawna praktykowało się tak, 
że nauczyciel skądinąd w najlepse"] 
intencji nakazywał przynoszenie skła 
dek na najrozmaitsze bardzo pożyteca 


ne cele społeczne, ale jednoczesnie | 
tym samym osłabiał ofiarność rodztr „A 
ców. Bo ostatecznie trzeba o tym aw z 
ze pamiętać, że to, co dzieci płacą w 8 A 


szkole to mie jest ich- składka, als 
składka rodziców. To oni płacę, a mwe 
dziect. Gdy więc rodzice  wpiacą 
składkę w szkole to napewno nie ide 
dzą jej sami bezpośrednio na jakiś 
cel społeczny. 

Słusznie więc uczynily wiadze ogra: 
miczając składki u sekołaeh aż do jed 
nego grosza na jedną  oryamteację, 
Znaczy to; że  sliładanie dziecięcych 
grosików ma na widoku mie tyle eel 
praktyczny, ile raczej wychowau cz, 
iżby dzieci przyzwyczajały się dó bra 
nia czynnego udziału w życiu spolie 
nym. 


—— A A 


Dobry Żart 


ZNAK SZCZEGÓLNY. 

W czasie burzy zatonęła barka ryl ae 
ka i fale wyrzuciły na brzeg k'lka tru. 
pów. ; 

Komisarz policji zwraca się do jetne] 
z kobiet, której mąż znajdował się w bar 
ce i prosił żeby mu podała jakiś znak 
szczególny, po którym możnaby Lylo 
rozpoznać zmarłego. 

— Panie komisarzu! — mówi zaplaxa 
na kobiecina — mój mąż nie miał žad- z 
nych znaków szczególnych, ani był bru- RB 
net, ani blondyn, ani wielki, ani mały. 2- i 
ni gruby, ani chudy. Ale, ale pozna S° w 
ran mimo wszystko, on był trochę giu ; 
chy. 


ZA CZYJE PIENIĄDZE. 

Biedak przychodzi do bogatego ban- 
kiera żydowskiego „u. którego otrzymuje 
corocznie jałmużnę 20 zł, 

Tym razem jednak lokaj wręcza WU 
tylko 10 zt, przy czym daje mu do 779 
zumienia, że bankier wydał właśnie 0'9 
dawno swą najstarszą córkę zamąż 
miał wobec tego dość duże wydatki. 

— Tak.. tak.. — mruczy obdarowany» 
—. niech pan powie bankierowi, że Ż7€*% 
mu wszystkieg dobrego, ala jeśli jeszc%4 
raz będzie miał wydawać córkę zamąż 
niech to robi za swoje pieniądze, ale nie 
za moja. 


Ak 
A 
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W ub. czwartek wieczorem w ratu- 
szu sosnowieckim odbyło się organiza- 
cyjne zebranie Miejskiego Komiteta 
Funduszu Obrony Narodowej. Wobee 
bardzo licznie zgromadzonych przedsta 
wicieli miejscowego społeczeństwa, re- 
prezentujących 

wszystkie warstwy społeczne, 
zebranie zagaił p. prezydent miasta 
Kaczkowski. 

Zagajając, prez. Kaczkowski wska 
= na potrzebę utworzenia w Sosnow 

ı Komitetu Funduszu Obrony Naro- 
dowej, jako najw ażniejszej akcji społt 
cznej w dobie obecnej W akcji tei 
powinno się skupić 

całe społeczeństwo 

dla dania wyrazu swemu patriotyzrao 
wi i ujawnienia woli w budwie wielko 
4j Polski. 


Po zagajeniu zebrani przystąpili 
do wyboru Komitetu Po przeprowa- 
dzeniu dyskusji, w której zabierali 
głos pp. wicestarosta grodzki Heynar, 
wiceprez. Sądu Okręgowego Kuchar: 
bki i inni dokonano wyboru członków 
Komitetu w ten sposób, iż reprezentu 
ją oni w nim grupy społeczne, stowa- 
rzyszenia, instytucje, związki zawodo. 
we i organizacje wojskowe. Skład Ko 
mitetu jest następujący: 


Zarząd Miejski — prez. J. Kaczkow- 

ski, Starostwo Grodzkie — star. H. 
iieynar, Wojskowość — PKU. — pki. 
Bmelkowski,. Duchowieństwo — ks. 
tan. T. Jankowski, Izba Przem. i Prze 
tyst — dyr. K. Gadomski, dyr, Jagu- 
bzański, dyr. Żukowski, dyr, H. Wasser 
berger, Międzyzwiązkowa reprezenta- 
gja pracowników umysłowych — K. 
Lisowski, Nielepiec i Placek, Szkolni- 
rtwo powszechne — insp. St. Lucho- 
wiec, Szkolnictwo średnie — dyr, Zyl- 
Jinger, Federacja Zw. O. 0. — kpt. A. 
Styka, Zespoły Robotnicze—prez. Cho 
łowiecka,  Korepta, p. Wałochówna i 
dyr. R. Cholewicki, Tow. Rzemieślni 
xe — radca Siłuszek, Sądownietwo 
— prezes Kordowski, "Inspektorat pra 
ey — inż. Wesołowski, Stowarzysze- 
nie Kupców — prez. B. Garliński, Zw. 
Pracy Obyw Kobiet — M. Konieczna, 
Insty tucje Bankowe — dyr. Sokolski, 
Stow. Właśc. Nieruchomości — prez. 
Zawadzki, Wolne zawody — adwokaci 
— dr, Borkowski, — lekarze — dr. O: 

siński, — aptekarze — mgr. Wasilew- 

ski, Farmaceuci — mgr. Laskowski, 
Prasa — red.: Arnold i red. Ćwierk, 

Zw. Drobnych Kupców Chrześc, — p. 

Mączka, Gmina Żydowska — prez. 
Tencer, Żyd. Tow. Przemysłoweów — 
radca J. Saper, Zw. Właśc. Domów i 
Placów — p. Lubelski, Zw. Drobnych 
Kupców Żyd. — p. H. Oliner. 


WERE AE 


Nowoczesna Pani Domu dąży do teo, 
b; kosztem jak najmniejszego wysiłk: i 
w najkrótszym czasie sprostać w=zjśsł- 
kim swym obowiązkom. Nawet w bush- 
ni, która absorbuje Pani maksimum cza- 
su. można zaoszczędzić dużo niepotrzeb- 
nych wysiłków i prac używając znażom_ 
tych i pożywnych, a jednak tanich zup W 
krstkach KNORR. Nowa zupa rakowa 1 
reszta innych 0 smaków — to dobrzy i 
wypróbowani przyjacielu każdej Pam Do 
1au W czasie od 5 do 25 minul można przy 
rządzić smaczną zupe kez kłopotu stara. 
ma się o jarzyny i inne przyprawy. 

XX 


Złodzięie grasują 
NADAL W ZAGŁĘBIU. 

Nieznani złodzieje przez niezamkcicte 
drzwi dostali się na strych domu przy ul. 
Dąbrowskiej 22 w Modrzejowie, skąd skra 
dli bielizne, buty myśliwskie, siodło da 
roweru i inne przedmioty, ogólnej war- 
tości 200 zł. Rzeczy te należały do inż. 
Augustyna Krausego. 

Ci sami złodzieje skradli Józefewi Dro 
zyńskiemu, zamieszkałemu w tymże do- 
mu, wyżymaczkę, garnitur, buty, dywan 
i inne przedmioty, ogólnej wartości 250 
złotych, 

Policja prowadzi dochodzenie, 


W wolnych wnioskach wicestar. 
p. Heynar zaproponował, aby dokonać 
wyboru 3 sekcyj, których przewodni- 
czący plus dwóch członków będą stano 
wili 


Komitet Wykonawczy. 


Fundusz Obrony Narodowej 


Zebranie organizacyine w ratuszu sosnowiećkim 


(Wniosek jednogłośnie przyjęto. 

Celem zrealizowania tego wniosku 
p. prez. Kaczkowski zaproponował zwo 
łanie posiedzenia Komitetu na ponie- 
działek tj. 12 bm. na godz. 19.30 w 
ratuszu. 


Peństwo odstępuje Dąbrowie 


tereny budowlane 


Ostatnio wydany został dekret Pre 
zydenta RP. w myśl którego zezwala 
się na sprzedaż gminom w “celu odst: 4 
pienia osobom prawnym i fizycznym 
na cele budowlano - mieszkaniowe sze 
regu nieruchomości, stanowiących wła 
sność skarbu państwa i Pozosta jących 
pod zarządem ministerstwa spraw we 
wnętrznych. 

Poza Krakowem i Warszawą odl- 


Właściwe pielęgnowanie zębów — 


Chlorodoni 


rano i. wieczorem. 


Prawdziwy zc rwóną głową Iwo: 


sprzedane zostaną gminom gruuta w 
Lublinie, w Dąbrowie Corme, w 
Gdyni itp. 

Cenę sprzedażną i warunki sprzeda 
ży tych nieruchomości, a w szczegć!lno 
ści ulgi, które mogą być przyznane 
pizy sprzedaży tych nieruchomości o- 
kreśli minister skarbu w porozumieniu 
z inin. spraw wewn. 

Jak się dowiadujemy, w Dabrow:e 
odsprzedane zostaną miastu tereny bu 
dowlane na Florze 
o powierzchni 23 ha i na Staszycu © 

powierzchni 13 ha. 

Po załatwieniu formalności związa 
nych z przejęciem gruntów zarząd 
miejski przystąpi do 

sprzedawania parcel budowlanych 
osobom prywatnym. 


Wiadomości bieżące 


Dziś: Franciszka Bors. Pauli 
Sobota z r ka Bors. Paulina 


; Jutro: Placyny i Zenajdy 
10 Wschód słońca: 6.59 
Pażdziern kí Zachód słońca 4.45 


TEATR MIEJSKI 
w SOSNOWCU 
Dziś o godz. 20.30 ciesząca się wielkim 
powodzeniem świetna szluka W Fodcia 
pt „Matura“. 


W niedzielę o godz. 16.30 sztuka W. 


Fodora: pt. „Matura“. 

Wieczorem o godz. 20.50 sztuka W, Fo- 
dura pt. „Matura“, 

Bilety od 25 gr. do nabycia w fumie 
W. Czechowski. 


— „WIEDEŃSKI CHÓR CHŁOPIĘCY* 


Słynny na całym świecie chór chłopięcy 
wsstępuje gościnnie w dniu 15 bm. w tea- 
trze im. St. Wyspiańskiego w Katowicaen 
z» zupełnie nowym programem 

Ostatnim razem gościł chór chłopięcy 
w tut. mieście przed trzema latami i w5- 
stęp ich pozostawił na słuchaczach nie- 
zapomniane wrażenie. 

Konsulat austriacki w Katowicach pro 
si miłośników muzyki i sztuki już dziś 
zarezerwtwać sobie ten wieczór i by ra- 
nzyli znowa tłumnie przybyć na to przed- 
stawienie. 

Bliższe szczegóły o tej imprezie podaje 
Konsulat Austriacki wzgl. uwidocznione 
są na afiszach teatru miejskiego. 


— KURSY DLA OPIEKUNEK. Pol- 
ski Czerwony Krzyż,( okręg krakowski, 
rozpoczyna szkolenie opiekunek (nurse) 
dia niemowląt. Otwarcie kursu dnia 15 g9 
października 1936 r. Kurs trwać będzie 
5 miesięcy ij obejmuje wykłady teoretycz- 
ne i ćwiczenia praktyczne w szpitalu dzie 
cięcyw św, Ludwika w Krakowie. Pierw- 
sze dwa tygodnie uważane są za okrcs 
próbny. 

Opłata za caly kurs 100 zł, płatna * 
ratach miesięcznych po %0 zł. Wpisy na 
kurs przyjmuje do dnia 14 października 
br, biuro Polskiego Czerwonego Krzyża 
(akregowa sekcja sióstr) codziennie od go 
dziny 12—43 przy ul. Podwale 7, II p. w 
Krakowie, a bliższych informacyj udzie- 
la biuro PCK. w Sosnowcu „ul. 3-go Maja 
nr. 16 w godz. 9—12-ej. 


— POCIĄGI MOTOROWE. Jak się do 
w'adujemy, pociągi motorowe nr. 109 i 110 
kursujące na linii Katowice — Radom we 
wtorki i czwartki robocze, od 15 bm. do 


14 grudnia br. będą kursowały we wszyst 


kie dnł robocze tytułem próby 


KINO „EDEN“. — Dziś w avbotę, dn. 
16 bm. o gedz, 2 po poł. i jutro w niedzie_ 
ię, dn. 1l bm. o godz. 11,30 osłbędą się po- 
ranki z filmu produkcji szwajcaiskiej pt. 
, Monika“, W rol. gł. Heria Thiele 1 Gu- 
staw Diessł. Ceny miejso od 25 groszy. 

— „WYPRAWY KRZYŻOWE“. Stara- 
nem Stowarzyszenia Pań Miłosierdzia 
sw, Wincentego a Paulo w Starym Si? cu 
będzie wyświetlany w kinie „Zaglebie“ 
dziś o godz. 15.15 ciekawy film pt. „W7- 
prawy krzyżowe”. Całkowity dochód prze 
znaczony na najbiedniejszych, —. Geuy 
miejse: dla młodzieży po 25 gr. i 50 tr. 
dla dorosłych po 50 gr.i1 zł. 


Cena cegły 
W ZAGŁĘBIU. 

W związku z naszą wczorajszą wiad- 
mością o unormowaniu cen cegły w woj. 
kieleckim na 40 zl, ze strony zaintereso- 
wanych komunikują nam, że cena la W 
Zagłębiu jest nieaktualna, tu bowien: moż 
na nabyć tysiąc cegieł za 24-26 zł. loco 
cegielnia, a cena tysiąca cegieł maszyno_ 
wych nie przekracza cenę 35 zł. loco 530-£ 
snowiec. 


Chciała wyskoczyć oknem 


Z DRUGIEGO PIĘTRA. 

Mieszkanka kol. „Dziewiąty“ w Dąbre- 
wie 27-letnia Apolonia Krużyk z zawoda 
krawcowa, będąc w stanie silnego roz. 
stroja nerwowego, usilowała popełnić sa- 
mobójstwo, 

Krużykowa korzystając z nieobecności 
dcmowników, chciała wyskoczyć z okna 
korytarza domu, w którym zamieszkuje 
wraz z rodziną. 

Desperatkę zdołano jednak w porę od 
czynu samobójczego powstrzymać i od. 
deć pod opiekę rodziny. 

XX 


3 miesiące więzienia 
ZA KRADZIEŻ PASKA. 

Sąd grodzki w Dąbrowie rozpatrywał 
sprawę mieszkanki Będzina Stanisławy 
Relezyńskiej, oskarżonej o kradzież paska 
skórzanego w sklepie wyrobów skórza- 
nych p. Z. Piechockiego w Dąbrowie. 

Oskarżona w toku rozprawy do winy 
się przyznała, prosząc jednocześnie o naj 
n'ższy wymiar kary. 

Sąd po zbadaniu świadka p. Heleny 
Żelichowskiej oraz po wysłuchaniu oskar 
życiela przodownika policji Bąka, skazał 
Belczyńską na trzy miesiące więzienia. 

Należy. zaznaczyć, że Belczyńska byla 
już kilkakrotnie karana za kradzieże. 


, 
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Sytuacja na rynku rolniczym 


W WOJ. KIELECKIM. 


Siew ozimin na terenie woj. kieleckie- 
go został już w całości ukończony. Nie, 
sprzyjające warunki atmosferyczne 0j/52- 
niają kopanie ziemniaków, a ponadtu 2a. 
uważyć się daje dość silne gnicie tychże, 
spowodowane obfitymi opadami. 

Na gruntach niżej położonych, a więc 
wilgotniejszych zbiór ziemniaków w zupeł 
ności zawiódł, Rozpoczęto już kopanie tu 
raków zarówno cukrowych, jak i pasłew 
nych. Zbiór ich będzie zmniejszony z ra- 
cji wystąpienia w dość silnym stopniu 
szkodnika chwaścika buraczanego, przede 
wszystkim na burakach cukrowych. 

Ceny zbóż zarówno ozimych jak i ja- 
rych od połowy września zwyżkowały *'*«- 
pniowo aż do końca miesiąca, a także w 
pierwszych dniach października. 

Ceny trzody chlewnej cięższej utrzy- 
mywały się na poziomie jednolitym z ten 
dencją zwyżkową w końcu września, Ce- 
rv trzody lżejszej utrzymywały się rów- 
nież na poziomie jednolitym. Ceny trzo- 
dy bekonowej kontraktowej do połowy 
września utrzymywały się na jednolitym 
poziomie, od połowy miesiąca zanważyć 
się dała lekka równomiernie postępująca 
zriżka cen. 


Ceny wszystkich gatunków bydła utczy 


mywały się na poziomie jednolitym z ten 
deneją lekko zniżkową w drugiej połowie 
miesiąca. 

Cena masła z racji zwiększonej poča. 
ży przewyższającej zapotrzebowanie spe- 
dła w połowie września, w końcu zaś mie 
siąca z racji zmniejszenia się podaży, 0- 
raz zwiększenia zapotrzebowania rysku 
wewnętrznego, cena wzrosła nieco powy- 


ż>j poziomu z pięrwszych dni września | 


pizy tendencji silnej. Ceny jaj wzroaly, 
wykazując siale silną tendencję. 

Na rynku artykułów przemysłowy?» 
związanych z potrzebsmi rolniciwa zau- 
ważyć się daje w dalszym ciągu pewna 
choć nieznaczne ożywienie, przede wszyYa 
stkim w odniesieniu do narzędzi ronis 
czych i nawozów sżztneznych. 

——SSSS 


Dyszlem wyvbił szybę 
W TRAMWAJE. 


Onegdaj na linii tramwajowej Hata 
Milowice — ul. Okrzei omal nie wydarzył 
se tragiczny wypadek. 

W chwili, gdy tramwaj, jadący w stro- 
ne Milowice znalazł się w pobliżu tliey 
Grabowei, niespodziewanie zza płotu FI- 
jechal wóz. 

Motorniczy zdołał na szczeście zatrzy- 
mać tramwaj, tak, że tylko dyszlem roz- 
kia została szyba w przedniej pła'for- 
nie. Wypadku z ludźmi nie było 


DOWCIPY. 

Anatazy Bomblas, szef domu hamiio- 
wego, opowiada w biurze dowcip. Wszy- 
scy pracownicy pokładają się ze Śniia_ 
chu, Tylko jeden praktykant milczy Za 
pytany przez jednego z kolegów d'acze- 
go się nie śmieje, odpowiedział: 

Po co? Pierwszego i tak odchodzę. 
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"Z ZAWIERCIA 


(z) NA BUDOWĘ SZKÓŁ POWSZECH 
NYCH. W dniu 3 bm. z okazji „Tygodnia 
Szkoły Powszechnej“ koło Nr. 82 Toxa- 
izystwa Popierania Budowy Szkół Fow- 
szechnych wraz z opieką szkolną szkoły 
powszechnej nr, 5 w Zawierciu usządzi. 
io wieczornicę. Wieczorniea odbyła się w 
'okalu szkoły powszechnej nr. 5 i przynio 
yła 177 zł. 47 gr. dochodu, 


(z) STRAJK SZEWCÓW _ UHAŁĘ te. 
NIKÓW ZLIKWIDOWANY. Trwający 

kikn dni strajk szeweów  chałupni- 
| w „ terenu miasta Zawiercia nareszcie 
został onegdaj zlikwidowany. W tej spra 
«ie w miejscowym inspektoracie pary 
«.była się konferencja, w której udział 
wzieli: inspektor pracy inż. Zwolińsk:, 
sierosta Zagórski, przedstawiciele zatute- 
re=owanych właścicieii składów obuwia i 
pozedstawiciele pokrzywdzonych szewców 
chalnpników. 

W wyniku dłuższej konferencji sira'h 
został zlikwidowany. albowiem chatapni- 
ey uzyskali podwyżkę plac od pary w 

a cd 28 do 30 proe. Oczywis*ie, 
że zależne to jest od gatunku wykonywa- 
nego obuwia. 


(z) ROLNICY NA FON. W tych duiach 
w Łazach 1 Porębie odbyły się zebrania 
organizacyjne komitetów darn rolników 
z terenu powiatu zawierciańskiego na 
Fundusz Obrony Narodowej. W zebra- 
niach tych brały udzial zarządy gminne, 
członkowie rad gminnych, soltysi paszcze 
gólnych gromad oraz  przedstaw'c:'cle 
miejscowego społeczeństwa. Na zebra- 
niach tych powołane zostały do życia ko. 
gromadzkie. Te 0- 
statnie pracować będą w ścisłym kontaš- 
cie z komitetami gminnymi. 

Ofiary rolników na FON. według ich 
własnych nchwał wynosić mają conaj. 
mniej 1 kg. zboża z morga. 


nivi Minie oraz 


CIEKAWE OPOWIADANIA 


CIOTKA 


— Mając lat dwadzieścia dwa — 

opowiadał Lagarez — zarabałem z 
trudnością na życie na małej posadzie 
w firmie Sygar i Verlong. 
. Z rana śniadanie moje składało się 
z podłej kawy z mlekiem i bułki, a 
spożywałem je w małym barze na pe- 
ryferiach miasta. 

W południe pozwalałem sobie na 
posiłek, złożony z potrawy z mrożo. 
rego mięsa, okropnego wina, kwaśne- 
go chleba i źle przyrządzonych jarzyn. 
Mimo to zadowolić się tym musiałem 
z powodu taniości marnego obiadu. 
A wieczorem całe moje pożywienie 
stanowił już tylko kawałek suchego 
ehleba z serem. 

Mieszkałem w głębi jakiegoś daw 
nego, zdziczałego ogrodu, którym nikt 
się nie zajmował, a że nie brakło mi 
wyobraźni, marzyłem o sawannach, 
puszezy afrykasskiej i dziewiczych 
lasach. Mieszkaniem mym było coś w 
rodzaju szopy, pamiętającej, zdaj” 
się, Matuzalema, obdartej i napoly 
walącej się, a składało się z dwu po- 
koików, zrujnowanych straszliwie i 
eiemnej komórki. Ale komorne bylo, 
oczywiście, tanie. 

Z braku czego innebo, zdobiłem 
swe mieszkanie marzeniami. Nie mia- 
łem żadnych rozrywek, ani przyjaciół 
— eo najwyżej kilku kolegów. dla któ. 
rych byłem zupełnie obojętny. Sło- 
wem: wiodłem Życie biedaka, bez wi- 
doków na poprawę losu, ponieważ Sv- 
gar i Verlong nie myśleli wcale o pod- 
wyższeniu mej gaży, a sam odznacza- 
łem się krańcową niezaradnością. 

Pewnego dnia czerwcowego 5 
zmierzchu medytowałem smutnie, sič- 
dząc przy maleńkim oknie, wychodzą- 
cym na dziki ogród.  Dręczyła mnie 
nieokreślona tęsknota, czułem Się nie- 
szezęśliwy i pragnąłem odrobiny ra- 
dości życia... Musiałem właśnie nabyć 
nową parę obuwia „okazyjnego, a 
wydatek ten zrobił poważną lukę w 
mym skromnym budżecie. Trzeba by 
ło przez czas dłuższy wyrzec się mięs- 
nej potrawy przy obiedzie... ( 

Nie, naprawdę, życie nie przedsta: 
wiało sie wegoło. Jak wszyscy ludzie 


Nożem w plecy 


Zamordowanie czeladzianina w Szopienicach 


.Wezoraj obiegła Czeladź seasacyj 
na wiadomość o zamordowaniu w Szo 
pienicach na G. Śląsku czeladzianinu, 
30-letniego Bonifacego Nowaka, syca 
znanego obywatela, który zajmował 
się handlem koni. Zamordowany w ub. 
czwartek wybrał się do Szopieaie 2 
zamiarem sprzedania dwu kani. W. 
drodze powrotnej do domu o g. 8.33 
wieczorem na jednej z ulie, Nowak zo 
stał napadnięty przez nieznanego ose 
bnika, który zadał mu 


dwa ciosy nożem 
w plecy po czym zbiegł. Przebity no 


Buforem 


żem czeladzianin padł zemdlony na 
ziemię i począł prosić przechodniów, a 
żeby odwieźli go do lekara. . 

Nowaka przewieziono do szpitala, 
gdzie mimo pomocy lekarskiej w pól 
godzi y późr.jej 


życie zakończył, 


Policja wszczęła pościg, w toku któ 
go aresztowano, jako silnie podejrza - 
nego o dokonanie zbrodni bezrobotne- 
go Teofila O., zam. w Szopienicach. 

Wiadomość o zabiciu Nowaka wy 
wołała duże poruszenie w Czeladzi 
ponieważ cieszył on się dobrą opinią. 


w głowe 


Tragiczny wypadek na ulicy 


Mieszkańcy Będzina poruszeni zo 
stali wezoraj w godzinach rannych 
wiadomością 

o tragicznym wypadku 
NANA SODRA WMI RAR OLEO ROI TG IDR TE OES RT | 

(z) STRAJK OKUPACYJNY W PO- 
RAJU. Jak to już pokrótce donosiliśmy 
w dniu 5 bm, w fabryce naczyń cemaiiowa 
nych „Sfinks“ w Poraju, powiatu za”%ier 
e'ańskiego wybuchł strajk okupacyjny, 
do którego przystąpiła cała załoga fabry> 
czna w liezbie okolo 200 osób obojga pisi. 

W tej sprawie onegdaj w urzędzie 
gminnym odbyła się konferencja, w k'ó- 
rej udział wzięli inspektor pracy inż. 
Zwoliński, komendant powiatowy policji 
kom. Siwoń, przedstawiciele dyrekcji fa- 
tryki į przedstawiciele strajkujących ro. 
botników. Konferencja ta nie dała żad- 
nego rezultatu. : 


nieszezęśliwi, liezyłem na jakąś cudow 
ną interwencję Opatrzności — nagłe 


„Szezęście“, które wyrwie mnie z no” 


dzy. Gdy tak marzyłem, ujrzałem znie 
nacka starą damę, niosącą walizę. Po- 
informowana widocznie przez dozor: 
czyrię domu frontowego, przez ogród 
kierowała się dó mego domku. Ubrana 
czarno, w niemodnym, starym kape- 
luszu, była chuda i blada. Gdy stąpiła 
parę kroków, poznałem w niej moją 
ciotkę Palmirę, nie widzianą od lat 
kilku. Wiedzialem tylko, że wegeto- 
wała na wsi, utrzymując się z mint. 
malnych dochodów. 

Zdziwiony tą wizytą, wyszedłem 
na jej spotkanie. Zobaczywszy mnie, 
postawiła walizę na ziemi i rzue'ła mi 
się na szyję. , ć 

— Jakże szczęśliwa jestem, że cie- 
bie widzę! — rzekła. 

Opow'edziałem jej coś w tymże 
stylu, ale z mniejszym wylaniem i 
wprowadziłem ją do mieszkania. 

Tu westchnęła głęboko, a pio tym 
jęknęła: RKA, 

— Mój biedny Wilhelmie, jestem 
zrujnowana, zupełnie zrujnowana... ! 
przyszłam cię prosić o schronisko... 


Śliczne „szczęście zesłał mi los. 
Zdębiałem na chwilę, a po otrząśnię- 
c'u się ze zdumienia i konsternacji, 
wybełkotałem: 

— Zgoda. biedna ciociu!. Zosta- 
niesz tutaj, jeżeli będziesz mogła... 

— (o znaczy: „będziesz mogła“? 
Z pewnością będę mogła, chyba, że je- 
steś bez posady. 

— Posadę mam — rzekłem — ale 
bardzo źle płatną: tyle, że wystarczu 
na życie į m'eszkanie, 4 

— A zatem wystarczy na dwoje — 
oświadczyła z autorytetem..  Zoba. 
czysz.. Zresztą zostało mi jeszcze 
dwieście franków... Z tym urządzę się 
na początek.. "Teraz zać pokaż mi 
swoje mieszkanie... 

Otaksewała je jednym spojrzeniem 

— Dwa pokoje z komórką, w któ- 
rej można urządzić kuchenkę... Cóż 
więcej potrzeba? 

Śmiała się już. Nie dziwiłem się 
temu, wiedząc, że jest wielką opty- 
mistką. i 

Minęło kilką dni. Ciotka zabrała 
się do roboty. Nabyła dla siebie stare, 
żelazne %żko i siennik, dwa przeście- 


tramwajowym. jaki miał miejsce na u 
licy Małachowskiego w pobliżu dwor. 
ca kolejowego. 


Wypadkowi uległ robotnik zatrud- 
niony przy budowie jezdni na  ulisy 
Małachowskiego, 42-letni Jan Flak za 
mieszkały na kol. Ksawera. Flak, w 
chwili układania kostki na jezdni, 
wskutek własnej nieuwagi uderzony 
został 

| w głowę buforem 
przejeżdżającego tramwaju. 

Flak wskutek 
pęknięcia czaszki. 

W stanie bardzo ciężkim 
ziono go 

do szpitala powiatowego 

Śledztwo w tej sprawie prowadzi 

policja. 


uderzenia doznal 


przewie- 


radła i kołdrę, wszystko razem za buz 
cen. Następnie zorganizowala nasz 


budżet i wkrótce było widoczne, że da 


sobie radę. Przede wszystkim jadła 
bardzo mało, następnie kupowała 
jwowianty jak najtaniej, umicjąc zu- 
żytkować je w sposób oszczędzy i 
smaczny. | 

| Po kilku tygodniach przekonałem 
się, że we dwoje utrzymujemy się 
znacznie lepiej nóż ja, gdy byłem sam. 
Ciotee Palmirze udawało się, ku me: 
mu zdziwieniu, robić drobne oszezęd. 
ności. Mieszkanie zyskiwało na wy- 
godzie, a ja zdobyłem nawet trochę 
pieniędzy, na kino... Słowem: jeżeli nic 
spadło na mnie wielkie „szezęścieć, 
jak tego pragnąłem, w każdym rasie 
w mym Życiu nastąpiła znaczna ps- 
prawa warunków. Zyskałem wygody, 
skromne ale smaczne pożywienie. Cioi 
ka bowiem dobrze znała się na kneltii 
i gatunku prowiantów. Utrzymywała 
ubranie moje w porządku, liczyła, że 
wkróte wyekwipuje mnie na świeżo. a 
w dodatku zarabiała jeszcze trochę 
pien'ędzy robótkami ręcznymi, który% 
dostarczyła jej pewna pracownia na- 
szej dzielnicy, | 

W końcu roku ciotka 
mi: 

— Kupimy nowe ubranie i kape- 
lusz dla c'ebie. A następnie postara 
my się o poprawienia twej sytuae”. 
Jesteś inteligentny. ale mało prak- 
tyczny. Zaśniedziałbyś u Sygara i Ver 
lenga, gdybym się do tego nie wtrą- 
cita... 

Istotnie, w wysokim stopniu obda- 
rzona była zmysłem praktycznym. 
Idac za jej radą, wymówiłem posadę 
w firmie, która mnie dotychczas z9- 

udn'ła ij przeniosłem się do innej. 
gdzie lepiei oceniono moją pracowi 
tość i kwalifikacje. 

Awansowałem szybko. Ciotka nar 
dal kierowała mną, a ja chętnie sin. 
chałem jej rad. 

I znowu minęło kilka lat. 


oznajmiła 


W międzyczasie zmieniliśmy miesz 
kanie. Ciotka stopniowo umeblowała 
je dostatnio. Oddawałem jej niemal 
całą swoją pensję, rosnącą z każdym 
rokiem, pozostawiając sobie tylko ni» 
wielką sumę na wydatki osobiste. 

Czułem się zupełnie zadowolony, 
nie wymagające niczego wiecej od ży- 
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RADIO 


Sobota, 10 października. 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI, 


._630. Piośń „Kiedy ranne wstają zorze“ 
6.50. Muzyka z płyt gramof. 1.30. rogra- 
my lokalne. 810 Przerwa, 1130 Audycja 
dla szkół średnich. 1157. Sygnał czasu i 
hejnał. 12.08. Programy lokalne. 12,18. 
Dziennik południowy. 12.25 Koncert. 15.30 
(Wiadomości gospodarcze. 15.15 Programy 
lokalne. 16,15 Koncert ork, 1760 Tr. nato 
żeństwa. 17.50 Przegląd wydawnictw. 18.09 
Pogadanka aktualna. 18.10 iadoniości 
sportowe. 18.20 Programy lokalne. 18.50 
Pogadanka aktualna. 19.00 Audycja dia 
Polaków z zagranicy. 19.30 Godzina Fr. 
Rusla, 20,30 Nowości literackie. 36.45 
Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadanka uk 
tualna, 21.60 Koncert. 2200 Fyzka do bu- 
tów. 22.30 Programy lokaine. 


KATOWICE. 


Schota 10 października. 


6.00 Pieśń poranna. 6.05 Piyty. 4.25 
Wiadomości bieżące. 7.50 Płyty. 1300 
Koneert życzeń. 13.15 Muzyka lekka. 15.15 
Koncert reklamowy. 1540 Plyty. 15,69 


Audycja dla dzieci. 22,30 Płyty. 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI, 
Niedziela, 11 października. 

800 Sygnał czasu. 8.05 Gazetka volni- 
cza. 6.18 Programy lokalne. 850 D-ien ik 
noranny. 9.00 Nabożeństwo. 16.30 Progra 
my lokalne. 11.25. Koncert berlińskiego 
cnórn solistów. 11.57 Sygnał czasu 1703 
Poranek svmfoniczny. 13.00 Prograciy lo 
kane. 1406 Reportaż 7 życia. 1430 Xon- 
cert solistów, 15.30 Andvcja dla wsi. 1693 
Programy lokalne. 17.00 Podwieczorek 
przy mikrofonie. 19.00 Sezon literacki. 
1915 Programy lokalne. 20.20 Wiadomoż 
e! sportowe. 30.30 Programy lokalne. 5349 
Przegląd politvczny. 20.50 Dziennik wie 
czorny. 2106 Na wesołej lwowskiej fait. 
21 30 Koncert ork. 3210 Koncert zespolu 
dahas] aalnarn 99 g5 Draoeram hg lat; nina 


SKŁADAJCIE OFIARY NA NA- 
CZELNY KOMITET UCZCZENIA 
PAMIĘCI MARSZAŁKA JÓZEFA 
PIŁSUDSKIEGO 
KONTO P. K. 0. 13-13 


cia, alę ciotka Palmira nie dopuszczała 
myśli zatrzymania się w rozpoczętej 
pracy. Gi apeti 

Pewnego rana, w rocznicę mych 
urodzin, ukwieciła mój pokój, ofiaro- 
wała mi złoty zegarek i oznjmiła: 

— A teraz należy znowu poczynić 
krok naprzód! 
, — Kiedy dobrze nam już tak, jak 
jest obecnie! 


— Bynajmniej! Trzeba jeszcze 
wznieść się i posunąć dalej. Mamy, 


rezerwy. Brałam od ciebie wszystkie 
pieniądze, jakich mi udzielałeś z wlas- 
nej chęci, lecz ne wydałam nawet po- 
owy. Dość, że mamy dwadzieścia pięć 
. tysięcy franków oszczędności, Z tą s“- 
mą — jak mówiłeś, mi kiedyś — twoi 
pracodawcy zgodziliby się udzielić ci 
drobnego udziału w zyskach. Są ludź- 
mi uczciwymi, ale też mają wielka 
zdolność do interesów... Stanąłbyś na 
własnych nogach... A więc zajmij się 
tą sprawą, mój chłopcze! 

4 ogromnym wzruszeniem słucha- 
lem starej kobiety, która zjawiła się 
pewnego wieczora letniego, chuda, bla 
da, wątła wydając mi się ciężarem nie 
znośnym... a stała się dla mnie pomocą 
opatrznośe'ową. Owego smutnego wie 
czora wyglądalem cudu, na jaki cze- 
kają wszyscy biedacy. Ale skądżeb: m 


przypuszczał, że cud przyjdzie przez 
tę nędzną, zrujnowaną kobietę? 

— Ciociu! — zawołałem, ściskając 
ją — tobie zawdzięczam całe moje 
szczęście! 


— No, nie zaprzeczam. że tro be 
przyczyniłam się do niego. Ale trzeba 
kuć żelazo, póki jest gorące... 

— Chcieliście dowiedzieć się czegoś 
n moim Życiu — dokończył Lagarcz. 

Oto moja historia. Zbyteczne do- 
dać, bo o tym wiecie, że wzbogacilem 
się i kocham żonę moją — inaczej vo. 
prawda, ale nie więcćj od ciotki Pal: 
miry, której zawdzięczam wszystko 
nie wyłączając mego małżeństwa. 

Jak widzicie, jest to historia p% 
ufna, ani ciekawa, ani rocantyczna «+ 

— Nieromantyezna może? — zap”? 
testował Guerinne. — Stokroć cieka'v 
sza od najbardziej sensacyjnej Po 
wieści!,, j : 

— Romantyczna, jak każda rzeczy 
wistość życiowa — dokończył 
Farnicze. 


` chód 10-lecia pod protektoratem 


— Rozmawialiśmy właśnie o ilości 
wotrzebnych na to wesele powozów, 
gdy ów sprzedawca nadjechał z po- 
wozem i koniem. Wziąwszy mój re- 
Jestr, prosilem, aby mi wyliczył pie- 
Liądze, gdy nagle Misticot, wpatrując 
się weń zawołal: „Przepraszam, lecz 
Jeśli się nie mylę, zdaje mi Się, że pan 
Jest panem... 

Tu Loriot zatrzymał się. 

— Kim... kim? — wołał 
gorączkowo. 

— Zapomniałem nazwiska, ale to 
mniejsza, ponieważ resztę pamiętam. 

— Kończ pan.. mów jak najprę- 
dzej! 

— Misticot mówił dalej: Czy pan 
nie był klownem w cyrku Fernando? 

Flogny, zerwawszy się z krzesia, 
chwycił za ramię Łoriota, wołając: 

— On to powiedział? 

— Powtarzam panu jego 
wyrazy. 

— I cóż na to odrzekł ów człowiek? 

— Roześmiał się... Mylisz się paa 
— rzekł — nie wiem, o kim mówisz. 

— Kłamał! — zawołał agent, z bla 
kiem radości w spojrzeniu: — Ów to- 
warzysz Eugeniusza Loiseau nie mylił 
się... on go poznał! 

— Tak pan sądzi, 

— Jestem tego pewien! Ów łotr, do 
którego to mówił, był rzeczywiście 
klownem z cyrku Fernando, a to jego 
nazwisko, które pan zapomniał, ja je 
znam! . 


Flogny 


własne 


raa Só 


— Zna je pan? 

— Ów człowiek nazywał się Trilby. 

Stary woźnica potrząsnął głową 
przecząco. 

— Nie — rzekł — on się tak nie 
nazywał. 

— Zatym Wiliam Szott. 

— To.. to! Wiliam Scott... to właś 
nie. Pamiętam to dobrze. To nazwisko 
wymienił Misticot. 

— Panie Loriot — zawołał agent 
z radością — pan mnie posunąłeś 9 
krok naprzód w tej sprawie. Ów Misti 
cot znał Scotta, może nam więc dopo- 
móc w odszukaniu tego hultaja. 

— Czekaj pan... czekaj! jeszcze nie 
skończyłem, mam jeszcze coś do po- 
wiedzenia. 

— Mów pan... mów prędzej! Nie 
uwierzysz, z jakim cię słucham zacie- 
kawieniem. 

— Skoro ów sprzedający mi powóz 


i konia odszedł — mówił stary woźni- 
ma — kończyłem interes z Kugeniu- 


szem Loiseau, ustanawiając liczhę i 
cenę weselnych powozów i dla niego 
nawet ustąpiłem cośkolwiek. Wtedy 
Misticot, zaproszony, jako drużba na 
to wesele, prosił mnie, abym zachował 
dla niego ów powóz świeżo kupiony, 
by jadąc nim. mógł poprzedzić orszak 
powracający z kościoła i naprzód zo- 
baczyć, czy są w porządku nakrycia. 
I tak się też stało. W nadchodzącą 


„sobotę odbyły się zaślubiny, Misticot, 


zabrawszy w swój powóz dwoje za- 
proszonych, sam usiadł na koźle obok 


woźnicy, gdzie pod dywanikiem, po- 
krywającym deskę, znalazł srebrny 
medalik, 

— Srebrny medalik? — powtórzył 
agent gorączkowo. 

— Tak.. który to medalik stał się 
łatwy do poznania z Hurzyczyny ma- 
leńkiej w pośrodku  dziureczki, z tą 
wadą bowiem sprzedał go przed kilko. 
ma dniami Misticot Wiliamowi Scott. 

— Widzi pan, że miałem słuszność, 
nie wątpiąc o tożsamości sprzedające- 
go powóz z klownem z cyrku Fernando 

— Tak, to uderzające! 

— Któż jest ten Misticot? 

— Dzielny chłopak, sierota, uczci- 
wy, odważny, pracowity, jak rzadko 
znaleźć. Czy pan wie, że on dwanaście 
naraz rzemiosł uprawia, aby zarobić 
na życie. Prawdziwe jego nazwisko 
jest Stansław Dumay. 

— Panie Loriot! Ja muszę się z 
nim widzieć jak najprędzej! Mam 
przekonanie, iż obok niego będę szedł 
w pelnym świetle. Gdzie on mieszka? 

— Przy ulicy Flechier. 

— Zawieź mnie pan na uli:ę Fle- 
chier. 

— Nie zastaniemy go w domu... 

— Dlaczego? 

— Spotkałem się z nim jazed dwie 
ma godzinami na rogu bulwaru Bar- 
bes... mówił mi, że wybiera się w po. 
dróż wieczorem. 

— Gdzie... dokąd? 

— Nie wiem tego. 

— Lecz może wie pan 
mniej, którą pojedzie koleją? 
— I tego nie wiem. } 

Flogny uderzył gniewnie nogą 3 
podłogę. 

— Otóż przeszkoda, do piorana! — 
zawołał. — Wszakże jego nieobecność 
nie potrwa długo zapewne? — doda? 
po chwili. 

— On sam nie wiedział, jak długo 
mu tam zabawić wypadnie. 

— Mimo to wszystko, ja koniecznie 
muszę się widzięć z tym chłocem — 
rzekł Flogny niecierpliwie. — On mu- 
si mi osobiście wyjaśnić historię me- 


przynaj- 


dalika, sprzedanego Scottowi, a zna 
lezionego w powozie. Bądź co bądź, 
na los szczęścia wieź mnie pan na uli- 
cę Flechier. W drogę co żywo! 

(W. kilka minut później fiakr za. 
trzymał się przed domem, gdzie Mi- 
stieot zamieszkiwał, Agent, wysko- 
ozywszy zeń, pobiegł do odźwiernej. 

— Pan Stanisław Dumay jest w 
domu? — zapytał. 


— Spóźnił się pan. Wyjechał przed - 


pięcioma minutami. 

— Ale powróci? 

— Nie tak prędko... W pdróż wy- 
jechał. 

— Potrzebuję koniecznie widzieć 
się z nim zanim wyjedzie z Paryża. 
Na którą ze stacji się udał? 

— Nie nie wiem, panie. 

Flogny, zły i niecierpliwy, wyszedł 
na ulicę. 

— I cóż? — pytał go Loriot. 

— Wyjechał! 

— I nie powiedział nikomu, dokąd 
jedzie? 

— Nie powiedział, 

— Byłem tego pewny. 

— Skąd pan mógł o tym wiedzieć? 

— Ponieważ przewiduję, że ów 
podrostek podjął się jakiejś misji ta- 
jemniezej, a skutkiem tego chowa ję- 
zyk do keszeni, 

— Misji tajemniezej? — powtórzył 
agent zaciekawiony. — Jakiej? 

— Ba! o tym nikt nie wie... 
zarówno. 

— Któżby mu mógł powierzyć tę 
misję... na czyjby działał rachunek? 

— Powiem panu, co o tym myślę... 
ale to tylko moje przypuszczenie. We- 
dług mego zdania, jedna tylko osoba 
mogłaby panu powiedzieć, gdzie po- 
jecha! ten malec... s 

— Jedna osoba... któż taki? 

— Zakonnica, siostra miłosierdzia; 
z którą się często widywał.. Stąd 
wszystko mi się coś zdaje, że oni współ. 
nie działają i że jeżeli wyjechał, to z 
polecenia tej zakonnicy. 


i ją 


Z OLKUSZA 


(o) KINO „ORZEŁ* — dzisiaj „Jaśnie 
pan szofer”, ; 

(o) POŻAR OD FAJKI. W nocy na 8 
bm. spłonęła cała cała zagroda Jana Li:z- 
ki we wsi Krze, gm. Bolesław. Opiósz dò- 
mu i zabudowań spaliły się dwa honie w 


„ ehłewie, drób i narzędzia rolnicze oraz te 


zoroczne zbiory w stodole. 

Ogień został zaprószony przez samcgo 
poszkodowanego, który pozostawii “ajke 
z ogniem w stodole 

(o) W TROSCE O DZIECI [ M1. 
DZIEŻ. P. starosta olkuski wyznaczył na 
14 bm. o zodz, 5 i pół popol. w sali rady 
powiatowej przy ul, Sławkowskiej pierw 
Sze zebranie celem zorganizowania po- 
wiatowego komitetu dla skoordynowania 
działalności opiekuńczej nad dziećmi i 
młodzieżą pow. olkuskiego, zapraszając 
na zebranie przedstawicieli zairterarowa 
usech gmin i instytueyj. 

Głównym celem komitetu będzie doży- 
wianie dzicej į młodzieży w rodzinach, 
szkolach i przedszkolach, zaopatrywanie 
ich w odzież, obuwie, bielizne i painot 
szkolną; opiekę hygieniczną i lekarską, 
prowadzenie akcji półka'onii 1 kolonii też 
nieh oraz prowadzenie akcji knituralnej. 

(0) POŚWIĘCENIE SZTANDARU 
STKAŻY OCHOTNICZEJ. W Grzeg:: zo. 
wieach, gm. Minoga odbędzie się jutro po 
św 'ecenie sztandaru straży ochotniczej i 
p. sta- 
resty mer. Brzostyńskiego į ks. Sosirw- 
skiego, proboszcza z Sieciechowie. 

(c) INSPEKCJA. Wozoraj i onegdaj 
bawił na inspekcji niektórych posterun- 
ków p. p. w Olkuszu inspektor wojewódz- 
twa p. Stano z Kielc. 

(e) DWUCH W6GJTÓW PRZED KRAT 
RAMI SĄDOWYMI, Na sesji wyjazdo- 
wej sądu okręgowego z Sosnowca w Ol- 
kuszu w dniu 27 bm. znajdą się również 
“prawy wójtów: Józefa Wegrzyna z Kro- 
taye i Andrzeja Pilarskiego z Ogrodzień_ 
«a o przywłaszczenie pieniędzy gannnyca 

(o) EGZAMINY. W. dnia 12 bm w Su_ 
łoszawej i w dniu 15 bm. w Wolbrom'n, 
odbędą się egzaminy młodzieży j1zyspa- 
sobienia rolniczego przed specjalną komi 


_sją z udziałem przedstawieiela kicieckiej 


izby rołniczej. 


Z KIELC 


(tk) UKARANI AWANTURNICY. Sza. 
okręgowy w Kielcach skazał znanych a- 
wanturników: Sziamę Wintera i Teka ła, 
tasia na karę po 10 miesięcy więzienia. 

Obaj poranili siekierą wieśniaka ze wii 
Dąbrowa Wojciecha /Wacha, wiozącego 
drzewo na tarz do Kiele. 

(k) WYJAZDY DO NOWYCH POL- 
SKICH KOLONIT. Liga Morska i Koo 
nialna zakupiła nowe tereny w Paraaic, 
rozszerzając w ten sposób istniejącą tam 
kolonię polską p. n. „Morska Wola“ 

Niezwykle żyzne ziemie brazylijskie 
świetnie nadają się pod uprawę i zapew- 
mają kolonistom pewny dochód. Nowe ko 
lonie są pomyślane jako osady rolnicze 
dla polskich rodzin włościańskich. 

Zarząd kclonii spoczywa w reku L. M. 
K., w której imieniu działa kierownik ko- 
lonii. Koloniści otrzymują za pośrednie- 
twem L, M. K. pomoc w zagcspodarowa- 
niu się oraz narzędzia rolnicze po przy- 
byciu do Parany. ą 


CZŁOWIEK PRZED SĄDEM. 


- Rozmaitości 
FILM Z ŻYCIA FAUNY GŁĘBOKO, 
MORSKIEJ. 

Kilkunastu wybitnych przyrodników 
japońskich postanowiło w łodzi podwod 
rej opuścić na głębokość conajmniej ¿%0 
11. w morze, celein nakręcania filmu z ż7 
cia fauny morskiej. Łódź podwodna zo- 
szala specjalnie skonstruowana dla ce 
lów tej ekspedycji filmowej „najcieckaw. 
szej ze wszystkich dotychczasowych wy- 
praw. — Zdjęcia podmorskie będą do- 
Ronane między półwyspem Izu i wyspą 
Isiima, gdzie znajdowało sie centrara 
wielkiego trzęsienia ziemi z 1525 roko, 


WŁASNA WALUTA KS. MONACO. 

Dewaluacja franka peoiągnęła za 30 
bą dość nieoczekiwane skutki. Na mocy 
ogłoszonego w ubiegły pigtek postano- 
wienia rady państwa która odbyla si 
pod przewodnictwem księcia Monaco, 
Ludwika II. Monaco posiadać będzie w 
przyszłości własną walutę, W stolicy Mo 


FAŁSZERZ 


Pan Franciszek Haczyk! — zawołał 
sędzia Sądu Grodzkiego. 
— Jestem, proszę wysokiej sprawie 


dliwości. 

— Oskarżony jest pan o pobicie mie 
dzianym rondlem pana Wacława Śnia- 
duly, Czy przyznaje się pan do winy? 

— Pobić to faktycznie rzeczywiście 
go pobiłem, ale co do winy, to się nie 
przyznaję. 

— Jak to? 

— No bo zbrodniarza pobić wolno, 
tak czy nie, proszę sądu wysokiego? 

— Hm.. 

Handlarza żywym towarem także sa- 
mo, © wiele mnie rozum nie myli? Zio- 
dzieja też również? Znakiem tego i fal- 
szerza wolno! 

— (zy pan Śniadula jest fałszerzem? 

— I jeszcze jakim, panie sędzio! Ta 
kie falsze  uskufecznia, że aż cholera 
człowieka bierze! 

Ja zo Śniadulą, tośmy sąsiedzi o ścia 


nę. Jak ja kichnę. to on mnie na zdro- 
wie mówi. Także samo insze dźwięki bez 
seianę przechodzą i tym własnie Sp080- 
bem e jego fałszowaniu się  dowiedzia_ 
lem. 

Stojący akuratnie przy warsztacie, u- 
słyszałem razu jednego, że Śniadula za 
ścianą tango Rebekę zaiwania, 

Nadsłuchuję uważnie a on nie, tylko 
śpiewa. 

Słucham jeszcze lepiej 
uie wpadnę do Śniaduly! 

— Eachmyto jedna! — krzykłem, złą 
krwią załany. — Zamkniesz ten dziób mi 
zaraz! Nie wstyd ci fałszować z takim fa- 
sonem? W ten deseń się piękną Rebekie 
zaiwania, żoby jej rodząca matka nie po 
znała? 

I nerw nie strzymawszy, sztukłem 10. 
buza rondelkiem. 

Sąd skazał pana Franciszka na 59 zto 
tych grzywny. 


—i nagle jak 


naco w Montecarlo utworzony | będzie 
bank emisyjny. Nazwa tego pieniądza nie 
zastała narazie ustalona. Podobno wysu- 
nięto projekt na wprowadzenie w Mona 


te luidorów, żtóre jednak nie byłyby bi- . 


te w złocie, jak mówi ich nazwa, lecz erri 
tewane w banknotach opiewających na 
złoto. 
ODSŁONIĘCIE POPIERSIA 
LAWRENCA. 

Niekoronowany król Arabii, jak pow- 
szechnie nazywano Lawrenca w które- 
go śmierć do dziś wielu ludzi jeszcze nie 
wierzy, otrzyma] pomnik w postaci po- 
piersia, wystawionego na dziedzińcu uni- 
wersytetu w Oxfordzie, do którego przy- 
szły mistrz wywiadu angielskiego uczą% 
czał. Odsłonięcia popiersia dokonał Win 
ston Churchili, który w przemówieniu 
sławił zalety umysłu i wielkość charax 
teru tragicznie zmarlego Lawrenca. By? 
to jedyny człowiek. podkreśil Winston 
Churchill, który mógł pozyskać dla An_ 
stii caly Wschód. Życie jego oddane vie 
pedzielnie w służbie ojczyźnie będzie 
wzorem dla przyszłych pokoleń angisi 
„kich, 

KATALOG O 35 MILIONACH 

POZYCYJ. 

W Niemczech wyszedł pierwszy tom 
gigantycznego dzieła, katalogu wszyst- 
kich niemieckich księgozbiorów nauko_ 
wych, rozsianych na terenie Rzeszy i 
poza jej granicami. Katalog ten liczyć 
będzie kilkadziesiąt tomów i zawierać 


„będzie spis około 35 milionów dzieł ze 


100 bibliotek. Nie brak w tym spisie 
dzieł naukowych, znajdujących się w Vi 
nliolece gdańskiej oraz dzieł złożonych 
w bibliotekach austriackich. 


Odpow'edzi redakcji 


, OBSERWATOR EZL — Redaktor na- 
zego pisma najserdeczniej dziękuje Fa- 
nu za życzliwe słowa, jednak rozuma?%g0 

listu Pana zamieścić nie może, nie cha 
już bowiem wracać do spraw osobistych, 
które, jeżeli się w prasie ukazują, to juź 
chyba w ostatecznej konieczności. Prosi- 
n.y też Panu o przyjęcie zapewnienia, że 
nikt tu z nas w Redakcji do nikogo rię 
Żywi urazy i przykazanie miłości bliżąi 
go bardzo nam jest bliskie A 
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i psuje wzrok, nuży i utrudnia 
pracę. Przy dobrym świetle pracuje się 


wo 


Na posiedzeniu komisji portowej pol 
skiego Związku Lekkoatletycznego oma. 
j wiano ciekawe projekty spopu!aryzowa. 
5 nia lekkiej atletyki i zmiany  syslemu 
$ wistrzostw Polski. 

Opracowano pian zaprawy zimowej w 
ij, okręgach, która przeprowadzona zosta. 
nie w porozumieniu z ośrodkami WE., 
omówiono sprawę premiowania okręgów 
i klubów spccjaimymi nagrodami * za 
wykazanie się większą ilością zawodai- 
kow, organizowanie zawodów eraz GSiąg 


O MISTRZOSTWO POLSKI. 


bów w klasyfikacji i kluby te nagrodzą 
no oddzielnie. Postanowiono zaprojski» 
wać skreślenie z programu  mistrzestw 
trójboju kobiecego i pięcioboju męskie- 
g0, jako konkurencyj już  nienprawia. 
nych ,a w ich miejsce wstawić kilka kon 
konkurencyj sztafetowych. Zapropono- 

wano także połączenie niektórych konxn 
iencyj mistrzowskich na jednych zawo. 
dach, a mianowicie maraton odbywałky 
się razem z dziesięciobojem i <zlafe:smi 
100 — 200 — 400 — 800 oraz 4 X150 m, 


$ Złe oświetlenie 


szybciej, dokładniej 
Wszelkich 


i przyjemniej. 
porad w sprawach oświetlenia 


udziela Wydział Taryf i Propagandy tel. 611-54 


ELEKTROWNIA OKRĘGOWĄ 
w Zagłębiu Dąbrowskim S.A. 


0090000806006600080020000006 


EW 


| KINO „ZAGŁĘBIE! | 
Sdraio A 


DZIŚ WIELKA PREMIERA 


„AB 0 nięcie przez najs iększą ilość zawodników Lieg 3 km, z przeszkodami wraz z chodeim Caiy Sosnowiec spotka się na najnowszym filmie swej ulubieniey 
BE specjalnych minimów oraz wysunicio sze 50 km. i sztafetami 4 252006 oraz 490 — * e * y $ 
P SĄ rez propozycyj odnośnie  wprowadzesia 500 — 2000 — 100 m., a pięciobój kobiecy SHIRLEY TEMPLE 
8 iehkiej atletyki do jak najdalszych ośrod ze sztafetami 100 — 100 — 200 — sle m i E 
3 ków. 205 — 100 — 80 — 60 m. 66 p 
SA Projekt reformy mistrzostw Foaiski w Uehwalono także utrzymać  mistrzo- MAŁY BUNTOWNIK 
E lekkiej atletyce obejmuje koniecznosc stwa zimowe, następnie zaproponowano 55 $ 
Kowna RPNE elle RY. PORONIN „UIAA X 2a Cudowny film tańca, śpiewu i humoru — oklaskiwany przez cały świat 3 
uzch dla mistrzostw kobiecych i mes-  mistrzosiw dla zawodników kias E i Œ W, pozostałych rolach: JOHN BOLES, JACH HOLT, BILL ROBINSON i inni. 3 

kich. Nagrodę taką zdobywałby klub (zachodnie, wschodnie, południowe i pół : a : Aikee meaane eaae aan E a aa A 


ktory zdobedzie największą ilość panz. 
tów pa 4 latach „a zatem do r. 1940, przy 
czym nagrody zostałyby ufundowane pod 
kasłem olimpiady w Tokio. 
Postanoiwono także, by w każdym ro- 


PRZED SEZONEM BOKSERSKIM. 
Odbyło się zebranie sekcji bokserskiej 
sosnowiezkiej „Makabi“, na którym u- 
konstytuował się zarząd następująco: 
Rozenfedl — kierownik, Lenczner — za- 
stępea, Goidberz, Kamrat, Binsztok, Cy. 
b'en, Żedykier i Ryba. 

Pierwsze spotkanie o mistrzostwo B 
z!asy śl. OZB. rozegra Makkabi n siet'e 
w dniu'17 bm. z SMzeleckim RS. z zopie 
nie, 

Do mistrzostw , Makkabi“ przystąpi w 
składzie: Blumenstig, Baitner, Welgrun, 
Birenhelz, Baumer, Honigman i Moszko- 
wiez. 


Goix nie będzie startował 
W WARSZAWIE. 

Do Warszawy nadeszła depesza z Pa 
tyża, zawiadamiająca, że Francuz Goix, 
kióry miał startować na międzynarodo- 
wych zawodach lekkoatletycznych w 
Warszawie „nie przyjedzie. 

1so-Hollo przyjechał w czwartek po 
ziągiem z Rygi. 

Nieprzybycie de Warszawy, Francoza 
Goix w znacznym stopniu osłabi atrak 
esjność zawodów. W ramach tych zawo? 
dów Kucharski zamierza zaatakować ro 
kord świata w biegu na 800 mtr. Rekord 
ten należy do Amerykanina Cunninzha 
ma i wynosi 1.159 m. Rekord  Kuchor. 
skiego wynosi 1516, a przeciwnika Kn 
charskiego, Szweda N y 150,2. Warto za. 
znaczyć, że na zawodach z Węgrami i 
Belgią w sztafecie olimpijskiej Kuchar 
ski dystans 800 mtr, przebiegł w  czasia 
100,6, a więc o sekundė lepiej od Gi cjal 
nego rekordu Polski. 


X BRADDOCK MUSI WALCZYĆ Z 
SCHMELINGIEM. Z Nowego Jork: do 
noszą, że komisja bokserska miedzyna- 


JUPE 
Zarząd Mie ski w Sosnowcu 


stosownie do art. 21, 25 i 26 Rozporządze- 
nia Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 
16 lutego 1928 r. o prawie budowlanym i 
zał adewaniu osiedli (Dz. U. R. Nr. 28, poz 
202) i ustawy z dn, 14 lipca 1936 r. 6 zmia- 
nie rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej z dnia 1611. 28 r. o prawie budo- 
wlanym i zabudowaniu osiedli (Dz. U. R, 
F. Nr. 56, poz. 405), podaje do publicznej 
wiadomości, że przystępuje do opracowa. 
nia ogólowo szczegółowego planu zabudo- 
wy ulicy Pierackiego į otoczenia Ratusza. 

soby zainteresowane mogą zaznajo_ 
mić się z projektem planu zabudowy wy- 
mienionego terenu w czasie cd 1G—$! paź 
dziernika 1936 r. włącznie w Wydziale 
Tudownictwa Zarządu Miejskiego (Ratusz 
Il-gie piętro, pokój Nr. 41) w godzinach 


nika 1936 r. włącznie. 


Prezydent m, Sosnowca 
' (—) J. KACZKOWSKI. 
Sosnowiec, dnia 3 października 1936 r. 


(Wydawca: Helena Monsiorska. — Rd. naczelny: K, Ćw 


noene) oraz mistrzostw Polski dla junio- 
rów (do lat 17) co nastąpiloby przez urzą 
czenie obozu letniego dla mistrzostw ©- 
kręgowych juniorów i zorganizowarie 
ua zakończenie takiego obozu mizirzestw 


wych postanowiła zmusić Braddoeka do 
rozegrania meczu o mistrzostwo świala 
w wadze ciężkiej z Niemcem Sehmeiin- 
g'em. 

W tym cèlu obaj zawodnicy w ciągu 
tygodnia mają złożyć 5000 dolarów kau_ 
cji na rece organizatorów spotkania. 
Miejsce meczu nie jest jeszcze ustalone. 


X WEISS MISTRZEM BOKSER- 
SKIM EUROPY. W Paryżu rozegrav5 
został mecz bokserski o mistrzostwo Eu- 
1cpy w wadze muszej pomiędzy Austria 
kiem Weissem a Hiszpanem Ortega. Hi- 
szpan, broniący tytulu mistrza, prza- 
grał zdecydowanie na punkty. 


X NĘCĄCE PROPOZYCJE. Pod nie 
abeeność słynnego pływaka węgierski*z0 
Gsika, nadeszła pod jego adresem cieka. 
wå depesza z Ameryki, podpisana nazą 
wiskiem Scehnyder. 

Osobnik ten proponuje mistrzowi olim 
pijskiemu dłuższe tournee po Amerycs 
w towarzystwie kilku pływaków ; pływa 
czek amerykańskich, przy czyta Csik miał 
by otrzymać 400 dolarów tygodniowo 1 5 
pr czystego dochodu z każdej imprezy. 

Ponieważ Csik przebywa obeenie w 
Płn. Afryce wraz z drużyną węgierską 
na tournee, przeto jego ojciec przedsta_ 
wi} tę depeszę w Związku węg'erskim, 
gdzie będzie czekała na odpowiedź rekor 
dzisty Europy po jego powrocie z Afry- 
ki. Jak twierdzą odpowiedź odmowna 
Cs'ka nie ulega najmniejszej wątpliwoś 
ci "4 

aaa 43 6 GB GG 


ý NAJTANSZA W ZAGŁĘBIU 
/ GASTRONOMIA 


BAK 

KAWIARNIA ń 
i 

i 


„WAWEL” 


== 


ý Sosnowiec, vis a vis apteki „Waiyvelë 
Telefon 6,22.74. 
i Wydaje: obiady domowe z 3 dań 1 zł 


s 


SPECJALNOŚĆ: |) 
Cedziennie żywe ryby, golonki, gęsi 
/ fleki, różne sałatki oraz duży wybór i 
( gorących porcyjek barowych po 50 
6 groszy. ý 
Napoje ì piwa w różnych gatunkach 
dobrze konserwowane. ý 
Frzyjmuje zamówienia towarzyskicggy 
ZE PRA 


Bandażysta i Ortopedysta 


M. POLACZEK 


Z SAMBORA 


będzie wykonywał zamówienia 
w Sosnowcu, 


w dniu 


10 października 


Nadprogram: 

I żywe zabawki 
UWAGA! Miłośników Shirley 
wielkiego sukcesu filmu „Mały Buntownik“ z Shirley Temple, dyr. kina ogłasza 


WIELKI KONKURS 


przepiękny kolorowy  doda'ek 


Z NAGRODAMI: 


„Midas Król Złota* 


Tempie czeka wielka niespodzianka. Z okazji 


ile lat i miesięcy ma Shirley Temple??? 


EF Aa TO. REA i SZETAME , Za najtrafniejsze odpowiedzi jury przyzna kilkanaście nagród w postaci o0- 
ku punktowano część. pierwszych klu o „olski. ryginalnych pięknych lalek Shirley Temple i bezpłatnych biletów do kina. Lalki 
OOO = dą wystawione w poczekalni kina. 
S i i M kk bi rodowego związku pięściarzy  zawodo. i Spiż : Jeż? 
Oosnowiec <a a aDl " J W konkursie mogą brać udział dzieci do lat 10, które odpowiedzi swoje skła- 


dać muszą na specjalnych kuponach do kasy kina. Kupony wydaje kasa. Ponadio 


każdy kupujący 


biiet otrzymuje fotografie Shirley Temple. 


Początek F seansu o godz. 1.30. 


Palace 


CHCESZ 00 KUPIĆ? 
CHCESZ CO SPRZEDAĆ? +94 
SZUKASZ MIESZKANIA? $ż 


SR 


z Jadwiga Smosarska 


w arcywesołej komedii pt. 


„JADZIA” 


m W rol. pozostałych: CWIKLINSKA, ŻABCZYŃSKI, SIELAŃSKI, 


ZNICZ. 


Początek seansów o godz 5.30, 7.30, 9.30. 


SPR RRRCA 


R SRS 
TŁA 


CHCESZ WYJŚĆ ZAMĄŻ? ' 
CHCESZ SIĘ OŻENIĆ? l 
CHCESZ ZMIENIĆ POSADE? 


290.22400649996944066944 94 
OZONE 
iiS 
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ZGÚBIŁEŚ PASZPORT LUB WEKSEL? 

ZGUBIŁEŚ PAPIERY, PIENIĄDZE? 

SZUKASZ WŁAŚCICIELA RZECZY 
ZNALEZIONEJ? 


daj drobne ogłoszenie w „Expresie Zagłębia”, 


a odniesiesz skutek niezawodny. ~- 


O a 


„  DLACZEGOA... 
'— Czy wiesz dlaczego bocian stui 
na jednej nodze? 

— Nie, nie wiem... 

— No, przecież to proste: bo jak- 
by drugą nogę podniósł, toby się prze- 
wrócił. 

WYGÓROWANE ŻĄDANIE. 

— Twój szkaradny kot _ podrapał 
mnie w nogę! 

— Cóż chcesz, czy taki 
mógł dosięgnąć ci do nosa? 


DROBNE OGŁOSZENIA 
REEE E ZE A 


KUPNO I SPRZEDAŻ 
EDGAR ZIE COAT O A TAPES TO TATY 


mały kot 


RYBY żywe w każdy piątek poleca sklep 
Kolonialno - spozywczy Lucjan Kowacki, 
Sosnowiec - Pogoń, Rybna 27. x M 
PARCELA 100 prętów, 37 frontu połud_. 
niowego przy Królewskiej sprzedam, Mio- 
niuszki 2-a. LA. Swoje 
OKAZJA aaby*rz mebli po cenach kon- 


loniki i wiele innych. Ul. Oria ORANGE 
NIERUCHOMOŚCI położone w Dąbrowie 
Gorniczej, Narutowicza 42 z powodu wy- 
jazdu tanio do sprzedania. 


PRZYCHODNIA 


LECZNICZA 


chorób wenerycznych I skór. „Pomo” 
SOSNOWIEC, SIENKIEWICZA 17-a 
Czynna: 11-1 i 5-8 pp. w święta: 11-1 
Wizyta 5 złotych. 


ea | 


ŻARÓWKI pokojowe Philipsa do nabycia 
w firmie „Meteor“ Warszawska 6. 


ZGUBIONE DOKUMENTY 
FT YE ZETOR ERA ET 


ZGUBIONO kwitariusze komorniane. Ła 
skawy znaiazca zwróci Rudna 38. Jedno- 


cześnie unieważniam. WŚ 
KRAUZE CZESŁAW zgubił książkę woj 
skową wydaną przez P. K. U. w Piotrko- 


wie i kartę bezrobocia wydaną w Będzi- 


nie, które unieważniam. ARE 
ŁAJA RÓJENGCWA TA SBB 0- 
ŁAJA ROZENCWAJG zgubila dowód sra 
sobisty wydany przez Starostwo w Będzi- 
nie, 


od 9—13 oraz składać dotyczące tego te- kuiencyjnych na dogodnych warunkach. RÓŻNE 
renu wnioski w czasie od 24—30 pazdzier- hotei Centralny Kompłetne pokoje sypialne, stołowe, sa- m 


POSZUKUJĘ koncesji na sklad wódek 
w Dąbrowie Górniczej. Oferty pod ge 
filji „Expresu Zagłębiać w Dąbrowie. 


ierk, — Druk. „Fspres Zagłębia* Sosnowiec, Teatralna La = Red. odp.: Tadeusz Lipski. 
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